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Znowelizowano 
ustawę o samorządach lokalnych

Wczoraj Sejm znowelizował 4 
artykuł ustawy o samorządach lokal­
nych. Pizewiduje on, że po uznaniu 
za nieważne wyników wyborów sa­
morządowych, uprawnienia instytucji 
samorządowych wygasają dopiero w 
chwili zwołania pierwszego posiedze­
nia nowo wybranej rady hib w  chwili 
wprowadzenia bezpośredniego zarzą­

dów wynikł w chwili, gdy Główna 
Komisja Wyborcza i Wileński Sąd 
Okręgowy uznały za nieważne wybo­
ry w rejonie święciańskim. Powtórne 
wybory w tym rejonie odbędą się 29 
czerwca br. Jeżeli i tym razem zosta­
ną one uznane za nieważne, Sejm 
podejmie decyzgęo wprowadzeniu w 
tym rejonie bezpośredniego zarządza-

dzania. Problem uprawnień samorzą- nia.

Sejmowi przedłożono projekt 
nowelizacji ustawy urlopowej
Projekt zakłada wypłacanie wy­

nagrodzeń urlopowych pracownikom 
instytucji budżetowych, których urlop 
przekracza 30 dni, stopniowo. Wyna­
grodzenia urlopowe za pierwszą część 
urlopu (30 dni kalendarzowych) będą 
wypłacane (w razie przyjęcia noweli­
zacji) w terminie nie przekraczającym

trzech dni przed rozpoczęciem urlo­
pu, pozostała część urlopu będzie 
również opłacana trzy dni przed jego 
rozpoczęciem. Minister finansów Al- 
girdas Szemcta twierdzi, że noweli­
zacja została zaproponowana z myślą 
o równomiernym podziale środków 
budżetowych.

Czy zostanie przyjęta nowa 
ustawa o bankructwie?

Podczas wczorajszej konferencji 
prasowej w Sejmie wiceprzewodni­
czący komitetu ds. ekonomiki Simas 
Pptrilc» aświadczył, że zachodnie 
diize banki, które zamierzają inwesto­
wać na Litwie, zabiegają o przyjęcie 
nowej ustawy o bankructwie, zakła­
dającej, że bankrutujące przedsiębior­

stwo w pierwszej kolejności powin­
no się rozliczyć z kredytorami. Taką 
sugestię wyraziło podobno kilka po­
tężnych banków brytyjskich oraz 
„Dresdner Bank”, które chciałyby in­
westować na Litwie, lecz nie czynią 
tego z obawy przed zbyt dużym ryzy­
kiem nieodzyskania pożyczek.

___________ (Dokończenie na str. 2)

R. Kurtinaitis: nie możemy 
się ograniczyć jedynie do 

udziału w olimpiadach
Rimas Kurtinaitis, który od 2 

czerwca objął stanowisko dyrektora 
Departamentu Kultury Fizycznej i 
Sportu przy rządzie Republiki Litew­
skiej, wczoraj został przedstawiony 
pracownikom departamentu. Kanc­
lerz rządu Kęstutis Czilinskas, przed­
stawiając nowego szefa departamen­
tu, przekazał pozdrowienia premiera 
Gediminasa Vagnoriusa i wyraził za­
dowolenie ze zgody R. Kurtinaitisa na 
objęcie tego stanowiska.

R. Kurtinaitis zaznaczył, że kie­
runki działalności departamentu nie­
co się zmienią i będą bardziej nasta­
wione na sport wyczynowy.

R. Kurtinaitis powiedział, że 
swój wkład w sprawę sportu widzi w 
ścisłej współpracy z przedstawiciela­
mi władzy orazStaraniach na uzyski­
wanie, w miarę potrzeby, więcej środ- 
ków dla sportu.__________________

Współpraca Umowa
przedsiębiorców Litwy i Rosji
Narodowa Konfederacja Drobnej 

i Średniej Przedsiębiorczości 
(NKDSP) podpisała umowę o współ­
pracy z Rosyjskim Związkiem Przed­
siębiorców i Biznesmenów.

Dokument podpisany przez pre­
zydentów organizacji Audriusa But- 
kevicziusa i Arkadia Wolskiego prze­
widuje wspólne organizowanie różne­
go rodzaju programów ekonomicz­
nych, wymianę informacji o państwo­
wych aktach prawnych, regulujących

przedsiębiorczość, o możliwościach 
kooperacji przedsiębiorczości, zamia­
rach komercyjnych, potrzebach w 
dziedzinie eksportu i importu.

Konfederacja i związek pomogą 
w tworzeniu wspólnych przedsię­
biorstw w ich krajach, będą groma­
dziły bank danych z adresami i  ofer- 
tami.fiim przedsiębiorczych.

Obecnie NKDŚP zrzesza 36 sto­
warzyszeń i około 60, przeważnie 
drobnych i średnich przedsiębiorstw.

(ELTA)
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Dogodne połączenia 
z Wilna 
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Wolność jest nam nie .tylko 
dana, ale i zadana. Jesteśmy do
riiej^owola

^h P ap ieżJan  P aw e łA ,,

W  Instytucie Polskim w  Wilnie

Ponad 100 osób otrzymało świadectwa ukończenia kursu języka polskiego
W ub. poniedziałek, w Instytucie 

Polskim w Wilnie ponad 100 osobom 
wręczono świadectwa ukończenia 
kursu języka polskiego za rok 1996 
97. Dyrektor Instytutu p. Wojciech 
Wróblewski powiedział, że  była to 
"Szkoła bez stresów, w której stwo- 
tzono warunki maksymalnie najlep­
sze, na jakie stać jest Instytut, anga­
żując najlepszych wykładowców ję ­

zyka polskiego”. Życzył też, żeby 
godziny spędzone w Instytucie i w 
innych miejscach, gdzie odbywały się 
zajęcia, przyniosły satysfakcję i żeby 
język polski się przydał. Oto kilka 
krótkich "wywiadów z uczestnikami 
kursu: Irena DARAGANATTE: .Je ­
stem pewno najstarszą słuchaczką, 
rocznik 1928. Pochodzę z  rodziny 
polsko - litewskiej. Poprzednio pra­

cowałam jako nauczycielka matema­
tyki w miejscowości Żalva. Obecnie 
mieszkam w Wilnie. Moja znajomość 
języka polskiego była ograniczona. 
Skorzystałam więc z tej wspaniałej 
okąźję stworzonej przez Instytut Pol­
ski, żeby pogłębić swą wiedzę. Bar­
dzo się cieszę, że dziś oto, w takiej 
miłej atmosferze, otrzymuję świadec­
two ukończenia kursu. Dodam jesz­

cze, że samodzielnie nauczyłam się 
podstaw esperanto, uczę się niemiec- 
kiego, francuskiego i angielskiego. 
Robię to, żeby dowieść, że czas, gdy 
człowiek jest na emeryturze, może być 
mile i z pożytkiem spędzany”. Borys 
DELIKATNYJ: „Jestem bardzo 
wdzięczny organizatorom - Ambasa­
dzie RP, Instytutowi Polskiemu, sza­
nownym wykładowcom. Wiedza, któ­

rą dzięki nim zdobyliśmy, stanie się 
podstawą do dalszej samodzielnej 
nauki języka poIskiego.Dziękuję, że 
zajęcia odbywały się w miłej i przy­
jaznej atmosferze.”

(Dokończenie na str. 3) 
NA ZDJĘCIACH: podczas 

wręczania świadectw ukończenia 
kursu języka polskiego w Instytu­
cie Polskim w Wilnie.

Fot Marian Paluszkiewicz
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Czy zostanie przyjęta nowa ustawa 
o bankructwie?

(Dokończenie ze str. 1)
Przeciwko wprowadzeniu nowej ustawy o bankructwie, omawianie której 

Sejm właśnie rozpoczyna, protestują litewskie związki zawodowe. Uważają 
one, żc ustawa ta nie będzie broniła interesów ludzi zatrudnionych w bankru­
tujących przedsiębiorstwach, gdyż po spłaceniu kredytów nie zostanie pienię­
dzy na rozliczenie się z pracownikami. Innego zdania jest S. Petrikis. Twierdzi 
on, że we wszystkich krajach Unii Europejskiej w razie bankructwa, przedsię­
biorstwo najpierw spłaca długi kredytorom, dopiero później rozlicza się z za­
łogą. Dzięki temu banki nie boją się udzielać przedsiębiorstwom dużych kre­
dytów, co korzystnie wpływa na ich rozwój.

Inf. wl., ELTA

Przyjęto kolejny artykuł ustawy o 
zwrocie mienia

Wczoraj Sejm 55 głosami za, przy 27 przeciwko i 2 wstrzymujących się 
przyjął wzbudzający bodajże najwięcej kontrowersji 20 artykuł ustawy „O try­
bie przywracania praw obywateli do zachowanych nieruchomości”. Wymie­
niony artykuł określa gwarancje państwa wobec najemców podlegających zwro­
towi domów, ich części oraz mieszkań. 20 artykuł ustawy o zwrocie mienia 
głosi, że po zwrocie budynku nowemu właścicielowi, wszystkie prawa najem­
ców przejmuje samorząd. Do chwili zapewnienia najemcy zastępczego lokalu 
mieszkalnego lub rozliczenia się z nim w inny sposób, nikt nie ma prawa wy­
siedlić go z mieszkania lub domu. Jeżeli najemca zrezygnuje z zaproponowa­
nego mu zastępczego lokalu mieszkalnego, państwo zobowiązane jest zrekom­
pensować mu koszty kupna innego mieszkania. W chwili, gdy Sejm debatował 
nad 20 artykułem ustawy o zwrocie mienia, około stu lokatorów podlegają­
cych zwrotowi domów zorganizowało przy gmachu parlamentu protestacyjną 
pikietę. Pikietujący zamierzali wziąwszy się za ręce otoczyć Sejm łańcuchem 
czarnych żałobnych wstęg, gdyż uważają oni, że przyjmowana ustawa w nie­
dostatecznym stopniu broni ich interesów. Jednak na łańcuch żałoby pikietują­
cym zabrakło rąk. Dlatego też postanowili zakopać żałobne wstęgi na łączce w 
pobliżu Sejmu na znak, że jest to pogrzeb sprawiedliwości. Praca nad nową 
ustawą o zwrocie mienia zbliża się ku końcowi. Podczas czwartkowego posie­
dzenia Sejm zamierza przyjąć już ostatni - 21 jej artykuł oraz wypełnić luki w 
niektórych pozostałych. Nie oznacza to jednak, że ustawa już wkrótce wejdzie 
w życie. Aż trzy frakcje sejmowe mają zamiar zaskarżyć ustawę do Trybunału 
Konstytucyjnego. Zapowiadają to socjaldemokraci, centryści oraz LDPP.

Inf. wL
Soiusz

„Lietuva” 
stanie się filią przedsiębiorstwa 

„Lietuvos avialinijos”
Kowieńska spółka lotnicza „Lietuva” stanie się filia. przedsiębiorstwa

krajowych linii lotniczych „Lietuvos avialinijos” (LAL).
Taką reorganizację firm zaaprobowało kolegium Ministerstwa Komuni­

kacji, po rozpatrzeniu trzech ofert dotyczących ich przyszłości spółek.
Kierownictwo „Lietuva” i LAL uważa, że taka decyzja jest logiczna. Dy­

rektor generalny spółki lotniczej „Lietuva” Kęstutis Auryla twierdził, że w 
przededniu prywatyzacji decyzja połączenia spółki „Lietuva” z dziesięciokrot­
nie większą „Lietuvos avialinijos” jest bardzo na czasie.

„Gdyby jakakolwiek wielka spółka zagraniczna - SAS lub „Lufthansa” - 
wkroczyłyby na nasze podwórze, nabywając część akcji, zarówno „Lietuva” 
jak też LAL stałyby się tylko wspomnieniem” - powiedział K.Auryla dzienni­
kowi „Kauno Diena”. Tego samego zdania jest dyrektor generalny LAL Sta- 
sys Jarmąlaviczius.

Kolegium Ministerstwa Komunikacji odrzuciło propozycję założenie kon­
sorcjum obu spółek lub przekształcenia „Lietuva” w filię LAL. Według wstęp­
nych obliczeń, takie połączenie spółek kosztuje około 2-2,5 min litów. Do­
tychczas nie obliczono, ile będzie kosztowało tworzenie przedsiębiorstwafi- 
lialnego.

„Lietuvos avialinijoś” są na liście 14 przedsiębiorstw strategicznych, pod­
legających prywatyzacji w latach 1997-1998. Niemniej rząd nie zamierza sprze­
dać kontrolnego pakietu akcji LAL - przy prywatyzacji zamierza się tylko przy­
ciągnąć inwestycje zagraniczne.

(BNS)

Pomoc
Amerykańscy okuliści nieodpłatnie 

skonsultują chore dzieci
W bieżącym tygodniu do Szilute przybyła grupa dobroczynnej organiza­

cji „Gelbekit vaikus” („Ratujcie dzieci”), która prawic w ciągu miesiąca nieod­
płatnie będzie konsul to wała dzieci z wadam i wzroku z socjalnie wspieranych i 
niezamożnych rodzin.

Dziewięciu amerykańskich okulistów pod kierownictwem profesora Dy- 
era Boba i misjonarza Larrycgo Hurta będzie sprawdzało wzrok dzieci, kiero­
wało na leczenie do ośrodków okulistyki, nieodpłatnie rozda okulary.

Goście wyposażą klinikę optyczną w sziłuckiej szkole, gdzie będą praco­
wali podczas własnych urlopów.

Po ogłoszeniu tej dobroczynnej akcji już zarejestrowało się ponad półtora 
tysiąca pacjentów.

(BNS)
Sąd apelacyjny zachował orzeczenie 

o wytoczeniu „Dienie” 
sprawy o bankructwo

Wileński Sąd Apelacyjny wczoraj odrzucił skargę banku „Tauras”, za­
chowując moc prawną wcześniejszego orzeczenia sądowego o wytoczeniu 
sprawy o bankructwo ZSA „Dienos leidykla”.

28 lutego Wileński Sąd Okręgowy zadowolił powództwo firmy V.Snct- -  
kowasa „Lirsona” o wytoczenie „Dienie" sprawy o bankructwo.

Sędzina Audrone Jaruckaite odrzuciła skargę banku „Taurasn z 14 mar­
ca, w której twierdzi się, że to orzeczenie sądu jest nieuzasadnione, ponieważ 
została złamana procedura stosowania norm prawa materialnego. Pisze się 
także, że do podania „Lirsona” nie załączyła dokumentów, udowadniających 
zasadność wytoczenia ZSA „Dienos leidykla” sprawy o bankructwo.

Ten wierzyciel zbankrutowanej gazety LDPP jest zainteresowany odsą­
dzenia swego długu oddzielnie. Procedura bankructwa przewiduje, że przede 
wszystkim środki za wyegzekwowane mienie spółki powinny przypaść pra­
cownikom spółki i na pokrycie zadłużeń podatkowych.

Litewski Bank Oszczędnościowy, który podpisał tę skargę, zrzekł się jej 
motywując swą decyzję tym, że sąd zadowolił zawartą w skardze prośbę i 
wyznaczył tymczasowego administratora. W połowie maja został nim Juozas 
Petronis.

„Diena” jest dłużna bankowi „Tauras” 300 tys. litów, natomiast Litew- - 
skiemu Bankowi Oszczędnościowemu 2,5 min litów. Według danych prasie , 
litewskiej, różnym spółkom akcyjnym „Dienos leidykla” jest dłużna ogółem 
około 4 min litów, a jej majątek ocenia się na 3 min litów.

(BNS)
Wracając do wydarzeń styczniowych

Walerij Iwanow szykuje się 
do samoobrony

Już dzisiaj w sądzie może być przedstawiony zarzut byłemu liderowi pro- 
sowieckięj organizacji „Jedinstwo” Walerijowi Iwanowowi o rozpowszech­
nianie kłamstwa na temat ofiar 13 Stycznia. Dotychczas Wileński Drugi Sąd 

j Dzielnicowy nie rozpoczął postępowania zasadniczego, ponieważ również na 
trzecie posiedzenie nie przybyli wszyscy poszkodowani i świadkowie. Już na 
początku procesu sędzia Riczardas Pilicziauskas przewidywał, że sprawa sta­
nie sięskomplikowana chociażby z wielkiej liczby świadków: jest ićłi aż 54. 
Dlatego wczoraj przesłuchanie świadków trwało do wieczora. • , :

Stase Asanavicziene, matka zabitej w tragiczną noc Lorety zwróciła się1 
do Prokuratury Generalnej Litwy po tym, gdy W.Iwanow oświadczył w Mo­
skwie, że czołg sowiecki nie przejechał dziewczyny, a inne zwłoki z tej nocy - 
„to nie zwłoki ludzi, poległych w potyczkach z sowieckim wojskiem”.

28 czerwca ubiegłego roku przeciwko W.Iwanowowi wszczęto sprawę! 
kamą za oszczerstwa z obciążającymi okolicznościami. W.Iwanowa oskarża 
się o obrazę pamięci również innych ofiar 13 Stycznia.

(ELTA)
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W ciągu 4 miesięcy bieżącego 
roku na Litwie zarejestrowano 3274 
pożary, które spowodowały straty w 
wysokości 5.457.135 litów. W porów­
naniu z tym samym okresem roku 
ubiegłego liczba pożarów zmniejszy­
ła się o 22 proc., straty materialne - o 
37 proc. Tak znaczne zmniejszenie się 
wypadków klęski ogniowej spowodo­
wał chłodny, deszczowy kwiecień, 
kiedy to zanotowano o wiele mniej 
pożarów na obszarach otwartych, w 
lasach i łąkach. Chociaż tutaj miało 
miejsce 39 proc. (do maja) wszystkich 
pożarów, jednak w porównaniu z ro­
kiem 1996 liczba ich zmniejszyła się 
o 28,5 proc. Najwięcej pożarów wy­
buchło w sektorze zamieszkanym 
przez ludzi -1455, tj. 44,5 proc. ogól­
nej liczby, chociaż i tu odnotowano 
tendencję zniżkową (o-17 proc. w 
porównaniu z ubiegłym rokiem).-W 
miastach zlikwidowano 1594 pożary.

we wsiach i ich okolicach - 1680. W 
ciągu 4 miesięcy 1997 r. ogień znisz­
czył 215 zabudowań, 67 środków lo­
komocji, 369 ton zboża i innych 
upraw, .710 ton paszy, 65 ha strefy 
siewnej, 58 sztuk bydła, 5553 m. kw. 
powierzchni mieszkalnej ( 4882 m. 
kw. było częściowo zniszczone). 
Ogień pochłonął życie 89 osób, w tej. 
liczbie 7 dzieci (wszystkie były ze 
wsi), 40 mieszkańców naszego kraju 
doznało obrażeń ciała. Chociaż licz­
ba ta nie napawa optymizmem, nale­
ży powiedzieć, że w roku ubiegłym 
ofiar śmiertelnych było o 46 osób 
więcej, rannych na skutek pożarów 
było o 30 więcej. W roku bieżącym 
najwięcej łudzi zginęło we wsiach 
(57), w miastach republiki zanotowa­
no 32 ofiary śmiertelne. W rej. wi­
leńskim śmierć poniosło 14 osób (w 
1996 r. - 5), w stolicy - 8, w rej. mo- 
żejskim - 6, w trockim - 4. Przyczyny

pożarów wciąż pozostają takie same. 
Pomimo grożącego niebezpieczeń­
stwa ludzie często się stają sami 
sprawcami pożarów. 44 mieszkańców 
Litwy zginęło na skutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem, w tej 
liczbie 34 - z powodu palenia papie­
rosów, 13 -  z powodu złego stanu 
sprzętu elektrycznego i naruszeń prze­
pisów ich eksploatowania. 13 miesz­
kańców zginęło w wyniku niespraw­
nych pieców i kominów. 4 dzieci spa­
liło się w wyniku zabawy z ogniem. 
Te dzieci były pozostawione w domu 
bez opieki... Na 10000 mieszkańców 
Litwy wypadło 8,83 pożarów i straty 
materialne na sumę 14711 litów. Cho­
ciaż w wielu miastach Litwy i rejo­
nach w tym roku pożarów zarejestro­
wano mniej niż w ubiegłym, jednak 
liczba ich w rejonie trockim zwięk­
szyła się o 79 proc., a w rejonie po- 
swolskim - o 113 proc. Zarejestrowa­

no 86 podpaleń, przyczyny 224 po­
żarów pozostały nieustalone. W cią­
gu tych 4 miesięcy orzeczono 1966 
administracyjnych kar na sumę 
153840 litów za naruszenia nono 
ochrony przeciwpożarowej. W trybie 
administracyjnym ukarano 403 oso­
by urzędowe (pracodawców) na 
109180 litów oraz 1563 obywateli 
(44660 litów). Do budżetu państwo­
wego wpłynęło 98595 litów od 1596 
naruszycieli. Oprócz tego, spisano 
1267 protokołów 0 odłączeniu nie­
sprawnego sprzętu elektrycznego i 
ogrzewczego (odłączono 2574 jed­
nostki takiego sprzętu). W 625 ptzy- 
padkach kierownictwo obiektów 
ostrzeżono o groźbie wybuchu poża­
ru. Wszczęto 132 sprawy karne o po­
żarach, w 577 przypadkach odmówio­
no wszczęcia spraw karnych.

Irena LITWIN
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Biednemu zawsze wiatr 
w oczy

Jak wiadomo, Litewski Akcyjny Kasa Chorych. Niektórym uśmiech-
Bank Innowacyjny zwinął już swoją 
działalność. Niestety, nie było chęt­
nych jego nabycia, bowiem bank 
praktycznie zbankrutował. Bankruc­
twa jednak nie ogłoszono, gdyż zda­
niem niektórych specjalistów, byłaby 
to zbyt droga procedura. Najprost­
szym posunięciem okazało się roz­
dzielenie majątku bankowego pomię­
dzy różne resorty państwowe. Naj­
większa część (pięć dużych budyn­
ków |  trzydzieści najlepszych samo­
chodów) przypadła M inisterstwu 
Spraw Wewnętrznych. Osiem budyn­
ków i 16 samochodów otrzymała pro­
kuratura generalna. Resztę samocho­
dów rozdzielono pomiędzy minister­
stwa: Finansów, Zarządzania Refor­
mami i Samorządów, Zdrowia oraz 
Sprawiedliwości. 13 najgorszych sa­
mochodów otrzymała Państwowa

nęło się szczęście, ale daleko nie 
wszyscy zostali zadowoleni z takowe­
go podziału. Wielu jednak znawców 
uważa, że majątek jest o wiele więcej 
wart niż go oszacowano przy podzia­
le i, że gdyby go po prostu sprzedać, 
korzyść byłaby znacznie większa. Je­
śli już koniecznie chciano wszystko 
rozdawać, należało dokonać sprawie­
dliwego podziału. Z pewnością po­
wyższe ministerstwa nie są aż tak bar­
dzo biedne i żadne z nich nie straci­
łoby zbyt wiele gdyby jeden, bądź 
dwa budynki i kilka samochodów 
dano domom dziecka, bądź innym 
placówkom dobroczynnym. Niestety, 
zadziałała stara zasada, że bogatemu 
to i czort dzieci kołysze, a biednemu 
wiatr zawsze w oczy wieje.

Julitta TRYK

W  70 rocznice koronacji ohra7.u M atki Boskiej 
Ostrobramskiej

Pamiątka o Tej, co nam 
wszystkim świeci

Arcybiskup Romuald Jalbrzy- 
kowski w,czasie swojej pierwszej wi­
zyty z Wilna do Rzymu, na audiencji 
w dniu 21 stycznia 1927 r. poprosił 
papieża Piusa XI o pozwolenie na 
koronację obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. Dekret wyrażający 
zgodę na to wydała Kongregacja Ob­
rzędów dnia 9 lutego 1927 r.

Uroczysta koronacja odbyła się 
2 lipca 1927 r. 70 lat temu w tej do­
niosłej uroczystości wzięło udział 28 
bisknpów z Prymasem A. Hlondem 
na czele,- 500 kapłanów, prezydent 
Polski Ignacy Mościcki i marszałek 
Józef Piłsudski, ministrowie RP, licz­
ne rzesze wiernych z Polski, oraz in­

nych krajów. Koronacji obrazu ostro­
bramskiego dokonał kardynał Alek­
sander Kakowski.

Z okazji7 tego znamiennego wy­
darzenia w ówczesnym Wilnie został 
wybity medal pamiątkowy. Na jego 
awersie czytamy: Pamiątka koronacji 
cudownego obrazu M.B. Ostrobram­
skiej w Wilnie 2.VII.I927 - awers 
zdobi głowa papieża Piusa XI; na re­
wersie słowa - Matko Miłosierdzia x 
Pod Twoją obronę uciekamy się. Me­
dal znajduje się w prywatnej kolekcji 
wilnianina Ryszarda Płokszty.

Jerzy SURWIŁO 
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Budynki świecą 
pustką, a straty 

rosną
Solecznicka Spółdzielnia Spo­

żywców coraz bardziej traci pozy­
cje na rynku usług handlowych i w 
związku z tym, ponosi coraz więk­
sze straty. Pustką świecą byłe po­
mieszczenia handlowe oraz te, któ­
rych budowy nie zdążono zakoń­
czyć. Na przykład, już  półtora roku 
stoją puste budynki byłej hurtowni 
rejonowego związku spożywców. 
Tymczasem, oszacowano je  prawie 
na 190 tys. litów i toteż spółdziel­
nia powinna płacić znaczny poda­
tek od nieruchomości. Puste stoją 
sklepy, magazyn w Jaszunach, nie 
zakończono budowy domu towaro­
wego w Solecznikach. Do nabycia 
tych budynków nie ma chętnych. 
Kierownik spółdzielni spożywców 
Tadeusz Niedźwiecki zwrócił się do 
rady samorządu rejonowego z proś­
bą o obniżenie podatków. - Chociaż 
spółdzielnia stoi na progu bankruc­
twa, jednak zapewnia dużo miejsc 
pracy solczanom  - uzasadnił on 
swoją prośbę.

Ale argumenty te nie przeko­
nały radnych i podatku nie obniżo­
no. Radni poradzili też, by lepiej or­
ganizować handel, a puste budynki 
sprzedać za niższą cenę. Ale, wi­
docznie, zapomnieli przy tym udo- 
kładnić, czy kierownictwo spół­
dzielni ma prawo sprzedawać mie­
nie udziałowców?

Pio tr RYNGIEW ICZ

Podziękowanie
Je s te śm y  n ie z m ie rn ie  

wdzięczni ks. prałatowi Janowi 
Kasiukiewiczowi za M szę św. 
odpraw ioną w  ostatnią niedzielę 
m aja w  Datnowie - Umiażach. 
W spólna modlitwa na cmentarzu 
- to  jakby  zastrzyk nowej siły na 
dalsze, co tu ukrywać, niełatwe 
życie. C ieszy to, że na modlitwę 
zebrali s ię i starzy, i m łodzi, niel 
zab rak ło  też  dzieci. P rz y b y li  
rów nież goście z  Poniew ieża 
Szawel, Łabunowa, Kowna, Ja- 
nowa.

Raz jeszcze dziękujemy ksJ 
prałatow i Janow i K asiukiewiJ 
czowi za przybycie, przywiezio-l 
ne m odlitewniki, Pismo Świętej 
św. obrazki.

W  im ieniu  K oła  U rniażej 
Kiejdańskiego

Rej. Oddziału ZPL
Eugenia AD A M K IEW ICZ]

krpnikż policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW UL, w dniu 2 czerwca w 

kraju zanotowano 229 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 
1 gwałt, 23 chuligańskie ekscesy, 11 rabunków, 2 oszustwa, 186 kradzieży. 
Skradziono 6 samochodów, tyleż znaleziono. Zanotowano 5 wypadków dro­
gowych oraz 2 pożary. Znaleziono zwłoki 3 osób. Zatrzymano 40 podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

Zaduszono chłopczyka
2 czerwca o godzinie 7 min.30 we 

wsi Raźiszkiai (rej.kowieński) znale­
ziono zwłoki chłopczyka A.Ramanau- 
skasa (1990), który w przeddzień 
Wyszedł z domu, by łowić ryby i nie 
wrócił. Ojciec od razu zawiadomił 
Policję, ale poszukiwania pierwszego 
dnia nie przyniosły rezultatu. Ciało 
®nłopczyka znalazł sam ojciec w sto­
sie gałęzi, mniej więcej 200 m od 
tozegu rzeki Jiesi. Po dokonaniu le- 
krskiej ekspertyzy ustalono, że chło­
pak był najpierw zgwałcony, później 
zaduszony.
Niebezpiecznie na ulicy i 

w domu
-Trzech wilnian trafiło wczoraj do 

Witała, z tej samej przyczyny: zostali 
Pobici przez bardzo aktywną mło­
dzież. Dwa pie.wsze wypadki zdarzy­

ły się przy ulicy św. Ignacego. O godz.
. 2 min 30 grupa chłopców pobiła 

M .(l977), który ma złamane żebra. Ó 
godzinie 3 min. 15 na tej samej ulicy, 
został pobity V.(1981). Natomiast w 
innej dzielnicy, przy ulicy Pramones 
do mieszkania V.(1918) weszła gru­
pa mężczyzn i mocno pobiła gospo­
darza.

R abują co się da: złoto...
2 czerwca o godz. 0 min.30 na 

Dworcu Kolejowym trzej chłopcy 
pobili R.(1956) i zrabowali kolczyki 
oraz pierścionek. Jednego z podejrza­
nych - 1.Mackiewicza (1976) - zatrzy­
mano.

Skromne lity
Skromniejszy łup zdobyli rabu­

sie, którzy napadli na P.(l 931), jadą­
cego rowerem drogą leśną w rejonie 
rokiskim. W portmonetce znaleźli tyl­
ko 10 litów. Wyżyli się więc na ofia-

rze, zbili tak mocno, że poszkodowa­
ny trafił do szpitala.

...Dolary
Nieszczęśliwy był też ten dzień 

dla Z.(1954) mieszkańca z ulicy Me­
chaniku, który zawiadomił wczoraj 
wileński komisariat policji nr 3, że o 
godzinie 10 min 30 do jego domu, w 
którym znajdował się tylko jego syn, 
wszedł nieznajomy. Nie tylko mocno 
pobił chłopca, który trafił do szpita­
la, ale też ukradł z mieszkania 2400 
litów oraz 3407 dolarów, 

i ludzi 
2 czerwca około godziny 4 w 

Czarnym Borze trzej chłopcy we­
pchnęli do białego samochodu ( mar­
ka nieustalona) J.(19£0) i wywieźli go 
w nieokreślonym kierunku. Sprawę 
się bada.

Z nabojami po zakupy 
Na Rynku Kalwaryjskim u M.Vi- 

sockasa (1964) znaleziono 38 naboi. 
Czyżby wybierał się z nimi po nowa­
lijki?

G ranaty w les ie  
W lesie Veżaityne znaleziono 4 

granaty DT, które unieszkodliwiono.
Przygotowała 

Helena GŁADKOWSKA

Z  powodu usterek technicznych, fotografia Renaty w ubiegłym 
numerze wypadła blado. Drukujemy ją  dziś ponownie. A  jedndcześnie 
przypominamy raz jeszcze, że terminy zakończenia konkursu naglą. 
M ożna nadsyłać fotografie tylko do 17 czerwca. Nasz adres: „K urie r 
W ileński” , Laisves al. 60, Vilnius 2056, Lietuva. Można również zgło­
sić się  do naszego fotografa, M ariana Paluszkiewicza, który za darmo 
zrobi Wam zdjęcie konkursowe. Jego tel. 42-90-81. Przybyło nam spon­
sorów. Poza K onsulatem  G eneralnym  RP, towarzystwem  sporto­
w ym  „Ż alg iris” , sklepem  fu te r  i kapeluszy pani Sabiny Stuokiene, 
zgłosiła się jeszcze res tau rac ja  „A lina” . Serdecznie wszystkim Pań­
stw u dziękujem y i czekam y n a  inne  propozycje.

Ponad 100 osób 
otrzym ało świadectwa  

ukończenia kursu  
języka polskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
H alina BOGDANOW ICZ^ 

„Składam podziękowanie Instytu­
towi, że mogłam pogłębić wiedzę 
ze swego języka ojczystego. Robię 
to także w imieniu męża, który 
również się tu uczył. Dziękujemy 
pani Danucie Kuzborskiej za po­
święcenie, cierpliwość, serce i nie­
zwykłe poczucie humoru. Czuli­
śmy się podczas nauki naprawdę 
wspaniale”.

Rasa KRASAUSKAITE: „W 
imieniu naszej grupy składam po­
dziękowanie dyrektorowi Wojcie­
chowi Wróblewskiemu i naszej 
wykładowczyni pani Edycie Mak­
symowicz, że w ciągu całego roku 
byliśmy w przyjaźni z  językiem 
polskim. Miła atmosfera sprawia­
ła dużo radości, chcielibyśmy kon­
tynuować naukę”.

Leon as GRIŻIBAUSKAS: „Z 
zawodu jestem inżynierem. Obec­
nie pracuję jako tłumacz z języka 
angielskiego. Tłumaczę też nieco 

polskiego, głównie teksty tech­
niczne. To się stało powodem 
uczęszczania na kurs języka pol­
skiego”.

Iwona KOROW AJCZYK.

„Dzięki panu Mirosławowi Daw- 
lewiczowi mieliśmy okazję pozna­
nia języka polskiego. Życzę, aby 
Instytut Polski nadał organizował 
takie kursy”.

Należy zaznaczyć, że Instytut 
Polski jest nie tylko inicjatorem i 
organizatorem kursu, lecz też fi­
nansował naukę. Jest nadzieja, że 
ta piękna inicjatywa będzie konty- 
nuowana i stanie s ię  tradycją. 
Oprócz wymienionych wykładow­
ców języka polskiego nauczali: 
Barbara Dwilewicz, Regina Jaku- 
bienas, Wiktoria Uszinskicnc, Mi­
rosław Skarżyński.

Nad całością patronat sprawo­
wała pani Leonarda Orłowska - 
pracownica Instytutu Polskiego w 
Wilnie. Obecna na uroczystości 
wręcżania świadectw pani amba­
sador RP prof. Eufemia Teichmann 
powiedziała: „Wierzę, że każdemu 
z Państwa ten język otworzy jakieś 
okienko w życiu...” Na zakończe­
nie litewskie dzieci (też uczyły się 
jęz. polskiego) recytowały „Kate­
chizm polskiego dziecka” Włady­
sława Bełzy, wiersze innych pol­
skich poetów.

Halina JOTKIAŁŁO
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U cieczka
Rzeczywistym powodem, dla którego Fridl 

Scheucrlc pożegnał się uroczyście z Symono- 
wiczarni była zaplanowana ucieczka. Ponieważ 
teraz już wychodził z obozu jenieckiego, często 
zapuszczał się na bazar Hale, zdobył sobie cy­
wilne ubranie. Wyszedł więc po prostu z pracy i 
nie wrócił. Nic tu nie miał do stracenia, nic nie 
wiedział też o swej rodzinie: ojcu, matce, trzech 
braciach. Musiał za wszelką cenę przedostać się 
do domu. Czuł poza tym, że jeżeli nie przedsię- 
wcźmic żadnej decyzji - zgnije na pryczy obo­
zowej i jego bezimienny trup zostanie pocho­
wany wraz z innymi pod Górą Trzykrzyską. 
Wraz z trzema towarzyszami niedoli postano­
wił przedostać się najpierw do Rygi, a potem 
statkiem - do Niemiec. Zapędzili się aż do Esto­
nii i tu, przeprawiając się przez rzekę Narwę, 
dwaj towarzysze Fridolina utonęli, a on sam 
ponownie trafił do niewoli. Wywieziono go na 
roboty do Kuzbasu. Do domu wrócił dopiero w 
1949 r. Okazało się, że oboje rodzice i bracia 
żyją. Rodzice mieli pod Mannheimem spore po­
siadłości ziemskie. Ojciec często dawał prace 
polskim jeńcom. Po wojnie odnaleźli go i pisali 
pełne wdzięczności listy. Stary Scheuerle widział 
w każdym chłopaku swego syna i żywił cichą 
nadzieję, że być może ktoś inny w podobny spo­
sób przygarnie jego Fridla.

W domu
Po straszliwych przeżyciach wojennych pan 

Fridolin długo nie mógł odzyskać równowagi. 
Rodzice i bracia uprawiali ziemię, hodowali 
trzodę, ale jemu to nie odpowiadało... Mój mąż 
był w 1988 r. w majątku państwa Scheuerle pod 
Mannheimem. Pojechał do Niemiec jako dzien­
nikarz z zespołem pieśni i tańca uniwersytetu, 
zaproszonym, z inicjatywy pana Scheuerle, przez 
uniwersytet w Mannheimie. Mąż opowiadał po­
tem, jak pięknie gospodarowali na ziemi nasi 
nowi znajomi. W chlewniach było czysto jak w 
kuchni wzorowej gospodyni - kafelki, bieżąca 
woda. A pola przypominały tabliczki czekola­

dy. Ale też cała rodzina pracowała od świtu do 
zmroku w pocie czoła

. - Dlaczego Pan nie zajął się rolnictwem 
również? - spytałam jakoś pana Scheuerle.

- Miałem trochę lepszą głowę - zaśmiał się. 
Stopniowo zaczął odzyskiwać równowagę. 
Skończył gimnazjum, uniwersytet (dwa wydzia­
ły - ekonomiki i prawa). Ponieważ był jednym z 
najzdolniejszych studentów, zostawiono go przy 
uczelni. To były lata 60.

W tym czasie do RFN zawitała elektronika. 
Pan Scheuerle zrozumiał, że czeka ją  wielka 
przyszłość. Zawsze miał refleks. Nie zawiódł on 
go również teraz - porzucił uniwersytet, podjął 
pracę w słynnej firmie Siemensa. Było mu tu 
dobrze i dostatnio, ale pewnego dnia znów za­
działał refleks i p. Fridolin odszedł z firmy, za­
łożył własne przedsiębiorstwo. Był już w tym 
czasie dr ekonomiki, wykładał na słynnym uni­
wersytecie w Heidelbergu. Nazwał firmę EM- 
Geratcbau GMBH. W tym okresie pracowało w 
niej 250 osób - doskonałych specjalistów. Mieli 
filie w Zurychu, Paryżu, Mediolanie, Bostonie, 
Katowicach, Krakowie, a także liczne serwisy.

F. Scheuerle ożenił się, urodzili się mu dwaj 
synowie'.

Śladami Rodziewiczówny
Życie pani Czesławy potoczyło się swoją 

koleją. Dzieciństwo i młodość miała trudne, jak 
zresztą wszyscy wilnianie. Była świadkiem roz­
strzeliwania przez żołnierzy I armii radzieckiej 
niemieckich jeńców wojennych pod cerkwią Św. 
Ducha. .

Pamięta te obrazy doskonale. W ich domu

mieścił się niemiecki szpital wojskowy.
Mama na balkonie trzymała indora. 
Podczas bombardowań miasta, gulgo­
tał ze strachu rozgłośnie, a jego wrza­
ski mieszały się z jękami rannych. Gdy 
wojska radzieckie wkroczyły do Wilna, 
wyprowadzano ze szpitala dużymi gru­
pami wyjących z bólu rannych żołnie­
rzy i prowadzono pod cerkiew. Salwy 
karabinowe świadczyły o dalszym ich 
losie. Rozstrzeliwano jeńców również' 
koło domu państwa Symonowiczów, 
tam gdzie przed wojną były śliczne 
ogrody, a mieszkańcy okolicznych do­
mów urządzili korty tenisowe. Pani Cze­
sława stała raz z ojcem na balkonie i pa­
trzyła w ogród. „Patrz, powiedział na­
gle ojciec, co tam jest?" Zeszli na dół i 
zobaczyli w miejscu kortów wyryty głę­
boki dół, a dokoła pełno krwi. Obok był 
inny, już zakopany i trzeci - wyryty do 
połowy... Ojciec zasadził w tym miej­
scu dwa drzewka. Podobnie postąpił HRj 
batiuszka w cerkwi Św. Ducha. Po woj-

nie pani Czesława skończyła 5 średnią szkołę, 
seminarium nauczycielskie w Trokach, podjęła 
pracę w szkole pod Niemenczynem. Wyszła za 
mąż. Urodzili się jej syn i córka. Mąż nalegał, 
by rzuciła pracę, ale ona pod wpływem lektur 
Rodziewiczówny, chciała nieść oświatę „pod 
słomiane strzechy”. Przeniosła się więc bliżej 
Wilna, do szkoły w Kolonii Magistrackiej. Po­
tem pracowała w polskich klasach rosyjskiej 
szkoły na Ostrobramskiej i tak do emerytury. Od

śmierci męża mieszka z córką Reginą, jej mę­
żem Michałem i dwójką wnucząt w śródmieściu, 
nad Wilią. Pojawienie się pana Scheuerle wnio­
sło urozmaicenie do życia pani Czesławy. Go­
ściła kilka razy w Niemczech, u państwa Scheu­
erle. Jest zachwycona jego żoną, dwoma syna­
mi, z których jeden, Aleksander, skończył me- 
dycynę jako neurochirurg, a drugi, Uli, studiuje 
ekonomikę w Mannheimie. Z czasem - jak mówi 
pan Scheuerle - przejmie od niego interesy. Parę 
lat temu pani Czesława przeszła skomplikowa­
ną operację oczu w Mannheimie. Pan Fridolin 
umieścił ją  w luksusowej klinice, otoczył tro­
skliwą opieką. „Ile on dla mnie zrobił dobrego - 
trudno wymienić - wzdycha pani Czesława. -. 
Dziś spodziewam się Fridolina i Aleksandra na 
kolacji...”

(Cdn.)
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 

NA ZDJĘCIU: spotkanie po latach. Pani 
Czesława i Fridolin Scheuerle na spacerze 
kolo kościoła Piotra i Pawia.

Różne oblicza woiny

Dziwne przygody 
dr F. Scheuerle w Wilnie

Zostali tu 7. nami na dobre i de - rodowody polskiej inteligencji Wilna i Wileńszc^wny

1. Ks. Mieczysław Sawicki:

Należał do dość licznej grupy przedwo­
jennej wileńskiej inteligencji duchownej, 
która po wojnie została w naszych stronach. 
W młodości oślepi, przez cale życie miał 
problemy ze wzrokiem, reagował jedynie 
na światło. Mimo to osiągnął swój cel - zo­
stał kapłanem. Służbę duszpasterską pełnił 
w Iwju, Żoludku, Sidrze, Lipniszkach, Ka­
mionce i In. miejscowościach. Potem do 
końca życia byl w Wilnie. Po wojnie był je­
dynym księdzem-Polakiem w Ostrej Bra­
mie, gdzie nabożeństwa odprawiał po pol­
sku. Swój życiorys w postaci pamiętnika 
dyktował w latach 1944-45 lektorce Teci, 
która przybyła do Wilna z Białorusi. Był 
zapalonym bibliofilem. W swoich zbiorach 
miał 4 tys. tomów. Odziedziczyła je po ks. 
Mieczysławie Sawickim - swoim wujku - 
Ludmiła Siekacka, obecnie nauczycielka- 
ekspert szkoły średniej-gimnazjum im. A. 
Mickiewicza w Wilnie, w której rodzinie 
przy ul. Legionowej (teraz Savanoriu) 19- 
2 pędził swój żywot Tutaj odprawiał ma­
jowe. Obecnie w miejscu tego domu znaj­
duje się sklep „Pas Juozapa”. Gdzież więc 
znaleźć wymowniejsze obrazy przemian. 
Do takich należy również pamiętnik ks. 
Mieczysława Sawickiego, który w raz ze

zdjęciami udostępniła do wykorzystania 
Ludtnila Siekacka.

11 lutego 1944 r. W dniu dzisiejszym w 
86 rocznicę objawienia N. M. P. w Lourdes, a 
w 40 rocznicę mego tam szczęśliwego poby­
tu, rozpoczynam opis mego życia. Szczęśli­
wym nazwałem mój pobyt tam w dn. 11 lute­
go 1904 r. i w kilku dniach ten dzień poprze­
dzających i następujących, bo gdy wszystko 
uważałem za niepewne rzucając się w kraj 
obcy, daleki, Maryja Najśw. czuwała nade mną 
i głosem przeze mnie nie odczutym - powie­
działa mi, że cci mój osiągnę. I tak się stało. 
W dwa lata bowiem później godność kapłań­
ska woidziale mi się dostała. Najśw. Pannie i 
Matce mej niech za to będą dzięki...

14 lutego. Trzeba mi się zabrać jako za­
mierzałem do pisania życiorysu mego od chwi­
li przyjścia na świat, co tylko i ile pamiętam. 
Urodziłem się w m. Giedrojcie, naówczas gub. 
i powiat wileński, w piątek 13 grudnia 1875 r. 
W Wigilię Niepokalanego Poczęcia M.B. zo­
stałem ochrzczony w miejscowym kościele. 
Byłem pierworodnym synem u moich rodżi- 
ców stanu rzemieślniczego - Kajetana i Karo­
liny z Sawlewiczów.

21 lutego. W siódmym roku mego życia 
zaprowadzono mnie do szkoły ludowej ruskiej. 
Trzy lata nauki w niej zakończyły się świet­
nym egzaminem w Podbrzeziu. W rok lub dwa 
lata później zawiózł mię ojciec do Wilna na 
dalszą naukę. Ulica Kalwaryjska zrobiła na 
mnie wrażenie wielkością i wspaniałością 
swych budowli. Na rogu Kalwaryjskiej i Wi- 
łkomierskicj zamieszkałem u M arkowi­
czów, a niedługo później w domu Rondomań- 
skiego u staruszków Hermanowiczów...

28 lutego. Rodzice moi nie mieli środ­
ków, by wysyłać mnie do gimnazjum, a że 
byłem dosyć zdolny i chętny do nauki wyna­
jęli prywatnie korepetytora, któiy miał mnie 
przygotować z czterech klas gimnazjalnych do 
egzaminu. Złożyłem takowy za pierwszym ra­

zem, i tó na miejscu w Wilnie. Ze mną skła­
dał chłopak, który przed samym egzaminem 
poradził mi odmówić pobożnie 3 Zdrowaś i 
przeczytać ze składni łacińskiej pewne pra­
widło, którego wcale nie znałem, i trzeba tra­
fu, że z tego byłem na egzaminie pytany. Chło­
pak ów został w przyszłości kapłanem i jest 
nim ks. Stefan Romąnowski. Teraz miałem 
otwartą drogę do seminarium duchownego, 
chociaż trzeba było jeszcze złożyć przedwstęp­
ny egzamin...

29 lutego. 8 maja 1891 roku przystąpi­
łem do Bierzmowania w katedrze wileńskiej 
obierając sobie za patrona św. Stanisława. Do 
czasu mego wstąpienia, do seminarium pozo­
stawałem w domu rodzinnym. Prowadziłem 
w tym czasie kancelarię u zacnego i gorliwe­
go proboszcza i dziekana giedrojckicgo ś.p. 
ks. Józefa Piktumy... Zaproszony byłem na 
kilka tygodni i w zimie na plebanię w Widzie- 
niszkach przez ś.p. ks. Grzybowskiego do pi­
sania metryk. Plebanię odwiedzał często 
mieszkający w pobliżu ostatni potomek z ksią­
żąt Giedrojciów, przynajmniej z  tych stron, o 
innych nie wiem, może gdzie i są. Książę Ste­
fan Giedrojć córkę swoją wydał za mąż za p. 
Pisanko w Kowszedole, parafii Podbrzezie.

1 marca. Egzamin do seminarium złoży­
łem wiosną 1893 r., ale moje wstąpienie doń 
zostało odłożone na cały rok. Miejsce swoje 
odstąpiłem starszemu znacznie ode mnie Win­
centemu Miszkinisowi z Kowieńszczyzny. Do­
brze się stało, bo w następnym 1894 r. żaden 
z Kowieńszczyzny przez władze rosyjskie nie 
został zatwierdzony i przez to nie dopuszczo­
ny do seminarium z powodu sprawy krożskiej.
Na przyjęcie do seminarium czekałem półto­
ra roku. 13 października 1894 r. przywdzia­
łem szatę duchowną, którą oto już pięćdzie­
siąty rok noszę...

7 marciu Dopiero po dwóch latach poby­
tu w seminarium pierwszy raz w życiu jadąc 
pociągiem udałem się w dalsze strony, bo przez , ki.

Mój życiorys i
Udział do Hermanowicz na plebanię do ks. 
Druktęina. Nie znając białoruskiej mowy z. 
podziwem jej się tam przysłuchiwałem^ Jakoż 
pochodzący z parafii giedrojckiej, częściowo: 
tylko litewskiej, od młodości mej rozumiałćmf 
po trochu język litewski, a nawet starałem się 
poznać go lepiej, ale wkrótce zostałem do nie­
go zrażony przez zaczynający się szerzyć na­
ówczas szowinizm...

8 marca. Oczy moje biedne, jakże wiel­
ce zaciążyłyście na losie mego życia, jakże 
często stawałyście się powodem coraz to no­
wych postanowień i decyzji.

19 marca. Od urodzenia mając wzrok sil­
ny, lecz krótki, postanowiłem w drugiej poło­
wie mego pobytu w seminarium duchownym 
za przykładem niektórych kolegów zdobyć 
sobie szkła, by móc dalej widzieć i lepiej czy­
tać i stąd mieć większą swobodę. Za poradą 
lekarzy zdobyte okulary zwiększyły zasięg j 
mego widzenia. Byłem jednym z pięciu, któ­
rych wybrano na dalszą naukę do Akademii 
Duchownej w Petersburgu. Jesiehią 1898 r. 
tam się udałem. Wadliwy stan żołądka popra­
wiłem zimnymi kąpielami, chodzeniem boso 
po śniegu w zimie. Ale co się stało ze wzro­
kiem? Wskutek ciągłego ślęczenia nad książ­
ką przy świecach, gdyż w Petersburgu dni zi­
mowe są bardzo krótkie, wzrok mój bardzo 
osłabł. Miałem dwie alternatywy: porzucić 
dalsze studia, wrócić do diecezji i święcić się 
na kapłana, albo, chcąc kontynuować naukę 
poddać się operacji oczu... Do wielkiego ze­
psucia oczu przyczyniły się zbyt silne szkła 
omyłkowo zapisane mi przez okulistę w Wil­
nie. Zdecydowałem się na operację...

(Cdn.)
Przygotował 

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIU: ks. Mieczysław Sawie-
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Jak zwiększyć 
plon 

truskawek
Jak  wiadomo, Polska należy do czołowych producentów truskawek 

wśród państw europejskich. Polscy hodowcy tych jagód mogą się po­
szczycić bogatym doświadczeniem zarówno w ich rozmnażaniu, jak  też w 
ochronie i uprawie, a także umiejętnością znajdowania rynku zbytu. Ostat­
nio coraz więcej naszych rolników próbuje zakładać plantacje truskaw­
kowe. Niżej polecamy uwadze naszych Czytelników nowoczesną metodę 
pozyskania sadzonek i ich uprawy.

W  Polsce truskawki tradycyjnie 
rozmnaża się przez pobieranie póź­
nym latem z matecznika lub jed­
norocznej, owocującej plantacji 
rozłogi, które sadzi się.bezpośred- 
nio na miejsce stałe. Termin ten nie 
jest jednak najlepszy, ponieważ w 
tym okresie truskawki zawiązują 
pąki kwiatowe na następny rok. Ro­
śliny posadzone we wrześniu tracą 
prawie całą energię na ukorzenia­
nie się, zamiast na zawiązywanie 
■pąków kwiatowych. Jak wynika z 
doświadczeń, w ielkość plonu w 
pierwszym roku po posadzeniu za­
leży od terminu zakładania planta­
cji. Z roślin wysadzonych 31 sierp­
nia uzyskano plon - w  zależności od 
rozstawy - 6d 4  do 7 t/ha. Natomiast 
posadzone o miesiąc .wcześniej (2 
sierpnia), dały o^onad  10 ton owo­
ców więcej. A zatem wynika, że 
plantacje najlepiej zakładać na prze­
łomie lipca i sierpnia. Niestety, po­
brane w tym terminie sadzonki nie 
mogą być wysadzonebezpośrednio 
w póle z  powodu wysokiej tempe­
ratury powietrza, małej ilości opa­
dów, a przede wszystkim z powodu 
niedostatecznie rozrośniętego sys­
temu korzeniowego. Rozwiązaniem 
tego problemu może być ukorze­
nianie rozłogów w tackach styropia­
nowych lub w wielodoniczkach z 
tworzywa sztucznego, których po­
jedyncze komórki m ają zazwyczaj 
Średnicę 6 -7 cm i głębokość 8 cm. 
Metoda ta jest powszechnie prak­
tykowana w Europie Zachodniej. W 
niektórych krajach, na przykład w 
Hiszpanii, sadzonki produkuje się 
w ten sposób, że na plantacji roz­
kłada się doniczki (pojedyncze lub

w paletach) z  substratem torfowym, 
na które nagarnia się rozłogi. Ro­
śliny są intensywnie zraszane; po 
około dwóch, trzech tygodniach 
gotowe sadzonki odcina się od ro­
śliny matecznej i sadzi na miejsce 
stałe. Inna metoda, bardziej prak­
tyczna i częściej stosowana, polega 
na pobieraniu sadzonek z rozło­
gów - najlepiej w pochmurny dzień, 
od połowy do końca lipca - nawet 
jeszcze tych nie ukorzenionych. 
Następnie sadzi się je  w doniczkach 
wypełnionych substratem torfo­
wym z dodatkiem nawozów. Uko­
rzeniane rośliny cieniuje się, inten­
sywnie zrasza, nawozi dolistnie i w 
miarę potrzeby chroni chemicznie. 
Po około trzech, czterech tygo­
dniach otrzymuje się gotowe sa­
dzonki z dobrze przerośniętą bryłą 
korzeniową, dzięki której przyjmu­
ją  się one dobrze i szybko. Wysa­
dzone na miejsce stałe, najpóźniej 
do końca sierpnia, dają w pierw­
szym roku plon porównywalny do 
tego, jaki otrzymano z tradycyjnie 
rozmnażanych roślin wysadzonych 
2 sie rpn ia . N a m niejszych  po­
wierzchniach rośliny z  bryłą korze­
niową sadzi się ręcznie, natomiast 
na większych plantacjach wykorzy­
stuje się sadzarki używane do roz*- 
sad warzyw. Zwyżka plonu o 10 ton 
z hektara w pełni rekompensuje 
wyższe koszty otrzymania takich 
sadzonek. Plantacje są eksploato­
wane z reguły przez dwa lata, po­
nieważ w trzecim roku, podobnie 
jak  w tradycyjnej uprawie, znacz­
nie pogarsza się jakość owoców 
oraz zwiększa się porażenie roślin 
przez choroby i szkodniki.

okaże, co nam 
rok da w  darze

W czerwcu warzywa wymagają 
szczególnej pielęgnacji: nadal syste­
matycznie odchwaszczamy, polewa­
my, spulchniamy glebę, obserwuje­
my, czy nie pojawiają się szkodniki. 
W początkach miesiąca można jesz­
cze wysiewać ogórki na późniejszy 
zbiór, pietruszkę naciową na przezi­
mowanie, marchew do przechowywa­
nia, czarną rzodkiew. Do gruntu sa­
dzimy jeszcze późne odmiany pomi­
dorów, porów, sadzimy rozsadę ka­
pusty białej głowiastej, czerwonej, 
włoskiej. Pomidory podwiązujemy do 
palików, usuwamy zbędne boczne 
pędy. Przy tym nie należy żałować 
bocznych pędów i łodyg, gdyżjedno- 
łodygowe krzewy rodzą obficiej i 
owoce są większe. Pomidory podle­
wamy tylko w słoneczne dni, by do 
wieczora liście roślin obeschły, gdyż 
w warunkach nadmiernej wilgoci 
zaczynają się rozwijać różne choro­
by. W razie potrzeby wieczorami pod­
lewamy tylko samą ziemię. W czerw­
cu szczególnie uważnie należy pielę-

obfitym polewaniu drobne cząstki 
górnej warstwy gleby sklejąjąsię i po 
wyschnięciu tworzy się skorupal 
utrudniająca dopływ powietrza do 
gleby. A więc ziemię wokół roślin) 
należy stale spulchniać, gdyż powie 
trze potrzebne jest zarówno korżel 
niom roślin, jak też bakteriom, które 
produkują pokarm dla roślin. Pulch-I 
na ziemia szybciej się ogrzewa, łatwiej 
przepuszcza wodę. W czerwcu intcn-l 
sywnie rozwijają się drzewa i krzewy 
owocowe. Ze szczepionych okazów

gnować cebulę, gdyż atakująjąśmiet- 
ki cebulanki. Porażone cebule zani­
kają, żółknie od góry szczypiorek, 
później w ogóle wysycha. Główki 
zaczynają gnić. Jeżeli szczypior za­
czyna żółknąć, cebulę podlewamy 
gorącym roztworem popiołu drzew­
nego (1 kg popiołu na 10 1 wody). 
Na jedną roślinę wystarcza mniej 
więcej szklanki roztworu. Truskawki 
też potrzebująpielęgnacji: spulchnia­
my międzyrzędzia (jeżeli nie dokona­
liśmy ściółkowania), usuwamy nie­
potrzebne do rozmnażania wąsy, jak 
też nie owocujące krzaki. Wiele ga­
tunków warzyw lepiej rośnie i owo­
cuje, jeżeli są okopywane. Do nich 
należą kapusta, ogórki, pomidory, 
bób, które po okopaniu puszczają 
dodatkowe korzenie, co sprzyja po­
bieraniu z ziemi więcej substancji 
odżywczych. Korzenie buraczków i 
marchwi również okopując chronimy 
przed słońcem. Po silnym deszczu lub

usuwamy polietylenowe woreczki 
umocowanie, którymi obwiązano 
miejsce szczepienia, aby nie hamowa­
ło dopływu substancji odżywczych 
do zaszczepionego pędu wrzynając się 
w korę. Wycinamy „wilki”, które wy­
rosły w pobliżu zrazu. Pędy, które się 
przyjęły, możemy podeprzeć przy­
wiązanymi do gałęzi patyczkami. Aby 
uzyskać obfite i dobre plony owoców 
i jagód w tym czasie szczególnie po­
trzebne są odpowiednie zabiegi agro­
techniczne, czystość i porządek. Drze­
wa owocowe co drugi rok zasila się 
nawozami organicznymi i mineralny-! 
mi, stale się spulchnia ziemię, nisz-fl 
czy chwasty, oszczędza wilgoć, a w 
razie potrzeby - drzewka się podle­
wa. Korony drzew należy tak formo-1 
wać, aby wszystkie gałęzie otrzymy­
wały wystarczająco słońca i powie­
trza. Zagęszczone, zaniedbane sady 
zawsze są atakowane przez choroby 
i szkodniki.

Leki z Bożej apteki

Macierzanka
Macierz duszka polna, macier- 

duszka, tymian macierzanki - to syno­
nimy najbardziej rozpowszechnionej 
nazwy tego ziela. Wskazują na to, że 
pochodzi ono z wargowych, do której 
ależy też tymianek. Zasadnicza róż­

nica polega na tym, że tymianek ma 
gałązki sztywniejsze, rosnące do.góry,
'  macierzanka się płoży. Kwitnie drob­
nymi jasno- lub ciemnopurpurowymi 
kwiatkami. Osiąga wysokość do 40 cm. 
Dc celów leczniczych i przyprawo­
wych zbiera się kwitnące pędy macie­
rzanki i suszy się je  w cieniu, w tem­
peraturze nie wyższej niż 35 st. C. 
Najważniejszym składnikiem ziela 
macierzanki jest zawarty w nim olejek 
lotny, który działa bakteriobójczo. 
Prócz tego macierzanka ma garbniki, 
flawonoidy i gorycze. Preparaty przy­
gotowane z ziela macierzanki działają 
wykrztuśnie, bakteriobójczo, spazmo- 
litycznie, przeciwkaszlowo, pobudza­
ją wydzielanie soku żołądkowego. Nie- 
fidyś macierzanka słynęła jako lek na 
różne dolegliwości „kobiece” i „macie­
rzyńskie”, jak też przeciwko spazmom, 
stłuczeniom oraz reumatyzmowi. Do 
dziś w leczeniu ziołami, macierzanka 
nic straciła na swej aktualności. Sto­
suje się ją  jako środek pomocniczy 
Przy grypie, nieżytach gardła i oskrze- 

L1). dychawicy oskrzelowej jak też mi- 
Jfcfenie; zawrotach i bólach głowy. Jest 
używana też przeciwko pasożytom je­

litowym (glisty), przy nieżytach żo­
łądka i jelit, nadmiernej fermentacji i 
wzdęciach żołądka. W warunkach do- | 
mowych najprościej jest przygotować 1 
napar z tego ziela. W tym celu łyżkę | 
macierzanki zalewamy wrzątkiem i 
dajemy nieco odstać. Po odcedzeniu j 
pijemy trzy razy dziennie po pół 
szklanki. Naparem tym można też phi— j  
kać jamę ust4 przy różnych jej stanach ; 
zapalnych. Na bóle reumatyczne i j 
ncuralgiczne wskazane są okłady z 
macierzanki. 10-20 g ziela zaparza się 
100 g wody. Rozparzone ziele zawi- I 

jamy w szmatkę i przykładamy na , 
chore miejsce. Stosowane są też ką­
piele z macierzanki,-które szczegół- | 
nie zaleca się osobom starszym i re- I 
konwalescentom. Potrzeba do tego 
200 g suszonego ziela, które się za- 
gotowuje w 41 wody. Gdy naciągnie, 
przecedzamy odwar do wanny, do 
połowy napełnionej wodą,, o tempe­
raturze nie wyższej niż 38 stop. C. § | | |  
Kąpieli używa się nie dłużej niż 20 p p ; 
minut. Gospodynie znają macierzan- H  
kę, jako świetną przyprawę. Francuzi 
uważają, że jest niezastąpiona pod- 
czas przygotowania potraw z króli- H  
ka. Stosuje się także do innych dań 
mięsnych, do rosołów. Nieco gorzka­
wa, miło pachnąca macierzanka, uży­
wana jest również w produkcji we­
rmutów, likierów,-jak- tP 
śle ■ ■ ■ ■

Sałata 
krucha

Sałata krucha to bliska krewna 
zwykłej sałaty zielonej, nazywanej 
masłową. Tworzy również główki, ale 
większe, o soczystych, sztywnych li­
ściach, karbowanych na brzegach i r  
czywiście bardzo kruchych. Ciężar 
kiej jednej główki dochodzi nawet 
1 kg. Kupując nasiona dobrze jest wie 
dzieć,że są różne odmiany sałaty kru 

i chej, np.Climax, która dobrze rośnie 
w niższych temperaturach, Golden Sta­
te, przydatną do siewu późną jesienią; 
latem. Aby stale mieć świeżą, nieprze- 

* rośniętą sałatę, można ją wysiewać już 
od wczesnej wiosny aż do połowy lip­
ca, w odstępach dwutygodniowych. 
Najczęściej uprawia się sałatę z rozsa­
dy, to Znaczy najpierw nasiona wysie­
wa się do skrzyneczki, a potem przesa­
dza się młode roślinki na grządkę 
większych odstępach. Do doniczek li 
innych pojemników pikujemy roślin­
ki pojedynczo. Z 1 g nasion można mieć 
około 500 roślin! Nasiona wysiewa­
my do dobrze przygotowanej ziemi, 
bez grudek i lekko wilgotnej, 
ściej niż co 1 cm, potem przysypujemy 
przesianą przez sito cienką warstwą 
ziemi. Kiełkowaniu nasion sprzyja 
temperatura 15 - 20 st. C. W czasie 
wzrostu rozsady należy ją  umiarko­
wanie podlewać. Po 6 - 8 tygodniach 
od wysiewu sałatę pikuje się. Sałata 
ma wiele witamin, głównie witaminę I 
A, odpowiedzialną za prawidłowe wi-J 
dzenie i gładki, niepękający naskórekJ 
Jest też kopalnią żelaza, którego nie-l 
dobór jest przyczyną anemii. Sałatę] 
kruchą z przyjemnością zjada się | 
surowo, jak rzodkiewkę, czy ogórkiJ 
liście są doskonałe z kromką chlebaj 
masłem lub żółtym serem. Można r 
także przyrządzać na różne sposoby, i 
zawsze tuż przed podaniem. Można ją 
polać lekko osoloną, ocukrzoną i za­
kwaszoną śmietaną albo.tzw. zaprawą 
francuską, czyli mieszaniną oleju lub 
oliwy, soku z cytryny, soli i cukru. 
Wspaniale smakuje Z sosem majonezo­
wym lub musztardowym albo sosem 
remoulade (remulad): 1 jajko ugotowa-j 
ne na twardo i opłukany szczypiorek! 
posiekać, wymieszać z łyżką musztarnj 
dy i 10 dkg majonezu, doprawić^solą fl 
cukrem. Do każdego sosij.można do-1 
dawać zieleninę według własnych) 
upodobań: koperek, rzeżuchę, pietnisz| 

Ikę, szczypior lub aromatyczne ziołaJ 
jak cząber, tymianek, bazylię. Gdy 
zbieramy sałatę w sierpniu, kiedy juzj 
bywa papryka, wówczas polecamy 
zrobić następną mieszankę surowco­
wą: Rozdrobnione liście sałaty kruchej | 
mieszamy z pokrojonymi na cząstki 
pomidorami, ogórkami, papryką czer­
woną lub zieloną, utartym na grubej 
Itarce białym serem, cząstkami jaj na 
twardo, cukrem i solą do smaku.j

Czy wiecie, że...
Rośliny w procesie fotosyntezy 

pochłaniają różne szkodliwe substan­
cje chemiczne np. z dymu papjeroso 
wego, farb, lakierów i klejów. Ulata a- 
jący  się z mebli formaldehyd wchła­
niany jest przez filodendron i zielistka 
czubatego. Jem ioła osłabia działanie 
promieniowania c l c k t r o i u i i g ^ - y l  
go a zielone lilie i bluszcz najsiłn.y, 
Pochłaniają dwutlenek węgla. Kwiaty 
S a S c ż  kuiz i pyły- Warto zatem 
K w a ć  rośliny w domu m e tylko dla 
urody^de i poprawy mikroklimatu po-

Pomocnik działkowców,

Zestaw przygotowała '
■ D a n u ta  P A N O W S K A ; j
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W konkursie na drak nowych li­
tów zwyciężyła spółka, która w swo­
im czasie zepsuła litewskie pieniądze.

Po konkursie - arbitraż
Niebawem w Międzynarodowym 

Arbitrażu ma się rozpocząć rozpatry­
wanie bardzo ważnej dla Litwy spra­
wy.

Odszkodowania ponad 4 min 
USD za pośrednictwem Międzynaro­
dowego Arbitrażu zażądała od Ban­
ku Litewskiego amerykańska spółka 
„US Banknote Corporation”, która w 
1992 r. zdobyła w naszym kraju smut­
ną sławę.

Obecnie nazywa się ona „Ameri­
can Banknote Corporation”.

Ta spółka do Międzynarodowego 
Arbitrażu zwróciła się po tym, gdy 
Bank Litewski, po uznaniu jej za zwy­
cięzcę konkursu na druk nowych li­
tów, następnie zrezygnował z jej usług.

Zła reputacja firmy
Amerykańska spółka reputację na 

Litwie zepsuła w latach 1991-1992 po 
dostarczeniu naszemu państwu niskiej 
jakości banknotów o nominale 10,20 
i 50 litów, nie mających prawie zabez­
pieczenia przed podrabianiem.

Banknoty o nominale 500 i 1000 
litów zostały uznane przez ekspertów 
za całkowicie nie nadające się do użyt­
ku i nigdy nie ujrzały światła dzienne­
go. Jedynie 100-litowe banknoty, wy­
produkowane zgodnie z kontraktem 
1990 r., są zadowalającej jakości i słu­
żą do dziś.

A propos ta sama firma zobowią­
zała się też do wydrukowania koron 
estońskich, ale kierownictwo Banku 
Estońskiego zerwało Jcontrakt, gdy 
Amerykanie dostarczyli wzory koron 
niskiej jakości.

Litwa poniosła straty 
W 1993 r. „American Banknote 

Corporation” zmuszona była uznać 
pretensje Litwy co do niezadowalają­
cej jakości litów oraz zwłoki w pro­
dukcji pieniędzy.

Wspólne podpisane przez rząd 
Litwy, Bank Litewski oraz kierownic­
two firmy memorandum przewidywa­
ło, że „US Banknote Corporation” 
wynagrodzi Litwie wyrządzone stra­
ty: bezpłatnie przedrukuje banknoty o 
nominale 10,20 i 50 litów oraz zapła­
ci odszkodowanie w wysokości 400 
tys. Lt.

Małe nominały litów spółka rze­
czywiście przedrukowała nieodpłatnie. 
A co się stało z kompensatą.

K. Ratkeviczius kłamał 
Były przewodniczący Zarządu 

Banku Litewskiego K. Ratkeviczius 
gazecie „Lietuvos rytas” niejednokrot­
nie twierdził, że „American Banknote 
Corporation” już wypłaciła odszkodo­
wanie, Nie było to jednak zgodne z 
prawdą.

Redakcja posiada wiarygodną in­
formację o tym, że 200 tys. litów, czy­
li połowę odszkodowania, Bankowi 
Litewskiemu zapłacono dopiero wio­
sną 1996 r., gdy K. Ratkeviczhis już 
był zdymisjonowany.

Po tym, gdy „American Bankno­
te Corporation” przedrukowała bank­
noty 10,20 i 50-1 itowe, jej nazwa nie­
mal znikła z łamów prasy litewskiej. 
Na pozór skandaliczna historia z litem 
na tym się skończyła. W rzeczywisto­
ści było jednak inaczej.

Wyniki konkursu szokowały 
Z nieoficjalnych źródeł „Lietuvos 

rytas” dowiedział się, że wiosną 19% r. 
kierownictwo Banku Litewskiego zanie­

pokoiło się tym, że banknotów 10,20 
i 50-litowych może starczyć nie na 
długo.

Wkrótce odbył się konkurs na 
zawarcie nowego kontraktu w sprawie 
druku pieniędzy.

Bank Litewski nie zgodził się 
powiedzieć, jakie spółki zagraniczne 
uczestniczyły w konkursie i ile ich 
wyraziło życzenie drukowania lita.

Wydaje się jednak, że niejedna. 
Zarząd Banku Litewskiego spośród 
nich wytypował .American Banknote 
Corporation” i ogłosił, że wygrała ona 
konkurs.

Taka decyzja zaszokowała wielu 
dobrze poinformowanych przedstawi­
cieli tego biznesu. Prawdopodobnie 
dlatego „Lietuvos rytas” nie miał więk­
szego problemu z wyjaśnieniem wy­
ników konkursu, aczkolwiek żadnej 
informacji ani o jego uczestnikach, ani 
o zwycięzcach Bank Litewski nie po­
dawał do wiadomości publicznej.

Czekano na zmianę władzy
Po upływie blisko pół roku od 

konkursu zapytaliśmy przewodniczą­
cego Zarządu Banku Litewskiego R. 
Szarkinasa, jak się powodzi firmie 
„American Banknote Corporation” w 
druku litów. R. Szarkinas bardzo się 
zmieszał i powiedział tylko, że o dru­
ku litów powie dopiero wtedy, gdy 
nowe banknoty już się zjawią,

„Lietuvos rytas” wiedział już wte­
dy, że Bank Litewski żadnej umowy z 
„American Banknote Corporation” nie 
zawierał, a korporacja zagroziła poda­
niem Banku Litewskiego do Między­
narodowego Arbitrażu.

Mimo wszystko „American Bank­
note” zwlekała w nadziei na to, że de­
cyzję Banku Litewskiego może jesz­

cze zmienić nowo utworzony rząd 
konserwatystów.

"Niemniej, w ubiegłym tygodniu 
redakcja dowiedziała się, że Bank Li­
tewski wybiera arbitra, który reprezen­
tować będzie interesy Banku Litew­
skiego w Międzynarodowym Arbitra­
żu. Według wiadomości, jakie posia­
da „Lietuvos rytas”, sprawa ma być 
rozpatrywana w Paryżu.

A jednak co się stało? Dlaczego 
Bank Litewski postanowił anulować 
wyniki konkursu i zrezygnował z za­
warcia kontraktu z „American Bank­
note Corporation”?

R. Szarkinas uważa, że ma rację
Przewodniczący Zarządu Ban­

ku Litewskiego R. Szarkinas prze­
prosił, że obecnie nie jest w stanie 
za dużo powiedzieć, gdyż może to 
zaważyć na przebiegu sprawy. Po­
twierdził tylko fakt, że Bank Litew­
ski rzeczywiście nie zawierał żad­
nej nowej umowy z „American 
Banknote Corporation”.

R. Szarkinas jest mocno prze­
konany, że Bank Litewski wygra 
sprawę w Międzynarodowym Arbi­
trażu, gdyż z uzasadnieniem zrezy­
gnował z kontraktu z „American 
Banknote Cbrporation”.

Zdaniem przewodniczącego 
Zarządu Banku Litewskiego, niepo­
rozumienia ze spółką powstały wte­
dy, gdy zaczęto uzgadniać treść 
kontraktu.

Wtedy to okazało się, że spółka 
nie jest gotowa do druku litów takiej 
jakości, jakiej wymagał Bank Li­
tewski.

Zdaniem kierownika Banku Li­
tewskiego, przedstawiciel spółki 
odmówił włączenia do kontraktu

żądania banku uzgodnienia niektó­
rych środków zabezpieczenia bankno­
tów, aby znak na awersie odpowiadał 
takiemuż znakowi na rewersie.

„Gdy spółka stanowczo odmówiła 
umieszczenia tego punktu, musieliśmy 
zerwać negocjacje w sprawie zawar­
cia kontraktu” - powiedział R. Szarki­
nas.

Nie zadowoliły znaki 
zabezpieczaj ące 

Czyżby Bank Litewski zapo­
mniał, jak  wyglądały lity, wypro­
dukow ane według kontraktu w 
roku 1990 i nawet 1992?^ Nawet, 
obecnie znajdujące się w obiegu 
banknoty 10, 20 i 50-1 itowe mają 
jeden znak zabezpieczający, nie­
zgodny na awersie i rewersie.

R. Szarkinas sugerowaił, że 
spółka amerykańska poinformowa- * 
ła Bank Litewski o tym, iż nabyła 
nową drukarnię, w której można 
drukować jakościowe pieniądze. |  

Podczas późniejszych negocja­
cji okazało się jednak, że nowa dru­
karnia spółki nie może sprostać 
niektórym wymaganiom Banku Li­
tewskiego. A Bank Litewski nie 
z godził s ię  na d ruk  litów  bez 
wszystkich znaków zabezpieczają' 
cych.

Jaką więc stratę mógł ponieść 
„American Banknote Corporation” 
z powodu tego, że Litwa zrezygno­
wała z takiego kontraktu, którego 
firma nie jest w stanie wykonać?

Przewodniczący Zarządu Ban­
ku Litewskiego zapewnił redakcję, 
że specjaliści banku są przekona-? 
ni, iż dopóki arbitraż nie rozpatrzył 
jeszcze sprawy, Bank Litew sklnić 
może mówić o treści powództwa/

Nowe fakty o próbach niewiarygodnej firmy ukrycia za wszelką cenę swych błędów
Wyprodukowane przez amerykań­

ską spółkę „US Banknote Corporation” 
(obecnie ta spółka nazywa się „Ameri­
can Banknote Corporation”) banknoty 
o nominale 500 i 1000 litów nie będą 
emitowane nie tylko z powodu ich ni­
skiej jakości. „Lietuvos rytas” dowie­
dział się, że te pieniądze wydzielają rów­
nież do otoczenia trujące substancje.

W kraju nie trafiły też do obiegu 
wydrukowane przez tę spółkę w latach 
1991 i 1992 banknoty 10, 20 i 50-lito- 
we. /

Powództwo - już w arbitrażu 
Amerykańska spółka „American 

Banknote Corporation” zwróciła się do 
Międzynarodowego Arbitrażu z prośbą 
o przysądzenie od Banku Litewskiego 
4 min USD. „Lietuvos rytas” poinfor­
mował o tym już w sobotę.

Bank Litewski nie zgodził się po­
informować redakcji, o co konkretnie 
oskarża go spółka.

Na podstawie tego, co się udało do­
wiedzieć „Lietuvos rytas”, można 
stwierdzić, że w ubiegłym roku w Ban­
ku Litewskim odbył się konkurs w 
związku z produkcją nowych litów. 
Zwycięzcą konkursu została .American 
Banknote Corporation”, ale kontraktu 
Bank Litewski z tą spółką nie zawarł.

Jak się wydaje, z tej właśnie przy­
czyny ta firma zwróciła się do Między­
narodowego Arbitrażu, żądając od Ban­
ku Litewskiego 4 min USD.

Przewodniczący Zarządu Banku 
Litewskiego R. Szarkinas twierdzi, że 
w toku negocjacji po ogłoszeniu zwy­
cięzcy konkursu, spółka USA odmówi­
ła umieszczenia w przyszłych bankno­
tach litów niektórych pieniężnych zna­
ków ochronnych. Bank Litewski nie 
chciał na to przystać i kontrakt nie zo­
stał podpisany.

Wybrak za 5 milionów 
Byłaby to bardzo prosta historia, ja­

kich na Litwie bywa co najmniej kilka 
w roku, gdyby wszyscy co do jednego 
zapomnieli już, kim jest „American 
Banknote Corporation”. Ta sama „US 
Banknote Corporation” w latach 1991- 
1992 drukowała i zepsuła lity. Ponad 
5 min dolarów USA rzucono na wiatr. 
.7 1990 r. na zaltorkową opłatę za pro­

dukcję litów z budżetu Litwy wzięto 
ostatnie dolary USA i marki niemieckie. 
Część tej sumy musiano pożyczyć od 
przedsiębiorstw przemysłowych. Litwa 
wtedy dopiero odzyskała swą niepodle­
głość.

Smutne zapomniane fakty
Cóż więc nasze państwo otrzyma­

ło od „US Banknote Corporation” za 
ponad 5 min USD?

„Lietuvos rytas” zachował jeden 
szary i jeden w kolorze brudnej cytryny 
banknoty 10 i 50-1 itowe, wyprodukowa­
ne w 1991 r. przez „US Banknote Cor­
poration”. Banknoty produkcji tego roku 
znajdowały się w obiegu zaledwie kilka 
miesięcy.

Nie wydaje się, aby banknot 10-li- 
towy, który mamy, długo wędrował z rąk 
do rąk, niemniej wizerunki bohaterów 
narodowych S. Dariusa i S. Girenasa są 
ledwo widoczne.

Nawet nowe banknoty 10,20 i 50- 
litowe miały kolory wyblakłe i wydru­
kowane zostały na papierze niskiej ja-' 
kości. Znak wodny nie był wyraźny, 
bądź wcale go nie było. Należało się 
domyślić, co on przedstawia: niekiedy 
przypominał wronę, niekiedy samolot, 
w najmniejszym jednak stopniu Pogoń, 
która miała tam być.

W 1993 r., tuż po wprowadzeniu do 
obiegu wydrukowanych w latach 1991- 
1992 litów masowo zaczęły się ujaw­
niać fałszerstwa.

Wtedy to potwierdziła się słuszność 
wniosku ekspertyzy kompetentnej komi­
sji z 1992 roku. Grupa ekspertów usta­
liła wówczas, że banknoty 10,20 i 50- 
litowe nic są zgodne z częścią założeń 
kontraktu i prawie nie mają zabezpie­
czeń przed fałszerstwem. Te banknoty 
nietrudno było wyprodukować przy po­
mocy kolorowej kopiarki.

Na litach produkcji 1991-1992 nie 
było włókna ochronnego, znaki wodne 
nie odpowiadały międzynarodowym 
standardom, a ich umiejscowienie było 
niestałe - przesunięte w jedną bądź dru­
gą stronę.

„US Banknote Corporation”, naru­
szając wymagania kontraktu, banknoty 

!o różnych< nominałach ponumerowała 
tymi samymi literami, aczkolwiek mu­

siały być różne. Banknoty były też pod* 
pisanc tylko przez jedną osobę, chociaż 
musiały być trzy podpisy.

Banknoty zmarły w zalążku
Jest to zaledwie kilka uwag z protoko­

łu ekspertyzy, składającego się z 19 punk­
tów, podpisanego 17 września 1992 r. przez 
konsultanta państwowego K. Lynikasa, 
wicedyrektora szwedzkiego narodowe­
go laboratorium kryminalistyki J. E. 
Karlssona. byłego dyrektora Instytutu 
Ekspertyzy Sądowej (już nie żyjącego) 
P. Z. Posziunasa oraz s t  pracownika na­
ukowego tego instytutu Z. Rinkeviczie- 
ne.

Eksperci wskazali na podobne nie­
dociągnięcia litów o innej wartości no­
minalnej - 100, 500 i 1000 litów - dru­
kowanych w latach 1991-1992: brak 
ochronnego włókna, banknoty nie były 
drukowane drukiem wklęsłym, znaki 
wodne miały niską jakość. Niemniej te 
banknoty uznane zostały za lepiej zabez­
pieczone przed fałszerstwem. Mimo to 
żaden rząd (ani G. Vagnoriusa, ani A. 
Abiszaly, ani B. Lubysa, ani A. Szleże- 
vicziusa) nie zdecydował się na emito­
wanie 500 i 1000 litów. Tylko raz zosta­
ły one pokazane dziennikarzom na kon­
ferencji prasowej i kilkakrotnie ich zdję­
cia publikowano w prasie.

Są to stare, niejednokrotnie opisy­
wane fakty, które już się sprzykrzyły. 
Dzisiejsza rzeczywistość przyniosła też 
nowe.

W magazy nach-t ruj ące powietrze
Już nie pierwszy rok ta lub inna kom­

petentna osoba informuje, że w magazy­
nach Banku Litewskiego, gdzie się znaj­
dują lity wydrukowane w latach 1991- 
1992, powietrze jest trujące (...)

We wspomnianym wyżej protokole 
grupy ekspertów z 1992 r. wskazano, że 
w produkcji papieru na lity „... zastoso­
wany został nieznany nam (ekspertom - 
BV) rodzaj kleju oraz nieznana ilość 
melaniny, toteż trudno przewidzieć skut­
ki zanieczyszczenia banknotów w obie­
gu i ich zużycia”.

Może trujące powietrze w magazy­
nach, gdzie przechowuje się wydruko­
wane w latach 1991-1992 banknoty 100, 

j  500 i 1000-Iitowe, znalazło się z tej wła­
śnie oi7vczvnv?

H  W październiku 1992 r.,nazlece-| 
nie ówczesnego premiera A. Abiszaly 
ekspert K.J*ynikas odwiedził „US 
Banknote Corporation”. M. in. intere­
sował się on farbą zastosowaną do dru­
kowania litów.

W sprawozdaniu z podróży K. Ly- 
nikas pisał, że spółka pisemnie gwaran­
towała niezawodność farb oraz ich od­
porność na rozpuszczalniki i chemika­
lia: „... farba wyprodukowana jest z su­
rowca spółki SICPA. Należy spokojnie 
zaufać tym gwarancjom. Spółka SIC­
PA zaopatruje w niezawodne farby 
praktycznie wszystkie drukarnie pienię­
dzy na świecie”...

Niemniej bezpieczne farby SICPA, 
stosowane w latach 1992 do druku 
banknotów 500 i 1000-litowych, zmie­
niły swój kolor. Powstaje pytanie: czy 
stosowane do druku litów farby firmy 
SICPA nie są bezpieczne, czy udziela­
ne K. Lynikasowi gwarancje przez „US 
Banknote Corporation” były niepraw­
dziwe?

A może kolory banknotów 500 i 
1000-litowych zmieniła jakaś substan­
cja zawarta w papierze?

Spór banku z rządem
liata 1991-1992 do historii Litwy 

mogą być wpisane jako lata głośnych 
skandali między Bankiem Litewskim a 
rządem Litwy. Jedną z głównych przy­
czyn były nieporozumienia w związku 
z produkcją lita.

Aczkolwiek ówczesny rząd wspól­
nie z Bankiem Litewskim powinien był 
zatroszczyć się o druk nowych pienię­
dzy litewskich, przewodniczący Zarzą­
du Banku Litewskiego V. Baldiszis 
uporczywie ukrywał dokumenty zwią­
zane z produkcją litów.

Dopiero później okazało się, że 
jego doradca i ekspert R. Purtulis po­
czynił ustępstwa wobec „US Banknote 
Corporation”, co spowodowało obniże­
nie jakości litów.

Niemniej, zgodnie z kontraktem 
ostateczna odpowiedzialność za jakość 
obciąża „US Banknote Corporation”, 
gdyż kontrakt przewiduje, że spółka 
sama dokona sprawdzenia litów na 
wysokim poziomie jakości.

Zgłoszono własnych ekspertów 
„Lietuvos rytas” może zacytować 

nigdziewcześniej nie publikowany i nie 
cytowany dokument. Jest to materiał 
komisji rządowej, powołanej w roku 
1993, podpisany przez eksperta K. Ly­
nikasa, adwokata z USA R. Naruszie- 
ne, byłego konsultanta państwowego ds. 
ekspertyzy P. Z. posziunasa oraz dwóch 
wiceprzewodniczących Zarządu Banku 
Litewskiego R. Meczinskiene i J. Sin- 
kevicziusa.

Dokument ten opisuje, jak V. Bal­
diszis w 1992 r. próbował wyjaśniać z 
„US Banknote Corporation”, czy komer­
cyjny offset rzeczywiście niebezpiecz­
nie jest stosować w produkcji lita, jak 
twierdził ówcześnie IC Lynikas.

„... Dyrektor generalny USBC Geo- 
rge Guryan i dyrektor Jercmy Willings 
desperacko udowadniali, że ten sposób 
druku jest bezpieczny. V. Baldiszis, słu­
chając więc sporów między K. Lynika- 
sem i wspomnianymi wyżej dyrektora­
mi, postanowił zasięgnąć trzeciej opinii 
Wtedy to J. Willings zaproponował, aby 
międzynarodowi eksperci, japońska fir­
ma Komori, wyrazili swą opinię.

Następnie V. Baldiszis oświadczył, 
iż nie wiedział, nawet nie podejrzewał, 
że organizacja Komori działa ręka w 
rękę z J. Willingsem.

Nie sądzimy, aby to było godne 
postępowanie ze strony ECBC (US 
Banknote Corporation)” - głosi materiał 
komisji rządowej.

Pytania bez odpowiedzi 
Wątpliwe, czy istnieje na świecie 

inne, tak bardzo tolerancyjne państwo, 
które by po tym wszystkim i nadal 
utrzymywało rzeczowe kontakty z pa­
nem J. Willingsem oraz stwarzało warun­
ki spółce, która już raz dopuściła się wy- 
braku do ponownego wygrania konkur­
su i ubiegania się o nowy kontrakt?

Swoją drogą, gdzie jeszcze mogła­
by się powtórzyć podobna historia po 
upływie zaledwie pół roku od wszczę-, 
cia wobec dwóch urzędników Banku 
Litewskiego sprawy karnej za naduży­
wanie pełnomocnictw służbowych oraz 
wyrządzenie strat państwu?

Brane Yainausldene 
(„Lietuvos rytas”)
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PU BLICYSTYK A
WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
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pnl\ka  w UE: stan przygotowań do członkostwa

Krytycznie o Polsce
O p in ia  n a  te m a t zd o ln o śc i 

Polski do sp e łn ien ia  wymogów 
członkostwa w Unii Europejskiej 
(tzw. avis) będzie zdecydow anie 
krytyczna -  pow iedział w czoraj 
polskim dziennikarzom  po serii 
spotkań w Kom isji Europejskiej 
wiceminister w U rzędzie Kom ite­
tu Integracji Europejsk iej J a ro ­
sław P ietras. Jego zdaniem  „nie 
jest dobrze” i na tak ą  wiadomość 
trzeba przygotować polskie spo­
łeczeństwo.

Zdaniem Pietrasa, z równic kry­
tycznym stanowiskiem będą jednak 
musiały się liczyć wszystkie kraje 
stowarzyszone z Europy Środkowej. 
Minister zastrzegł również, że nie 
miał możliwości zapoznania s ię  z 
treścią dokumentu a urzędnicy Ko­
misji bardzo niechętnie o  nim mó­
wią. Avis, który zostanie opubliko­
wany 16 lipca, będzie kluczowym 
dokumentem dla określenia tempa, 
w jakim kraje stowarzyszone zdoła­
ją  przystąpić do Unii. N a podstawie 
tego dokumentu państwa „ 15” podej­
mą w grudniu decyzje, z  którymi 
państwami pokomunistycznymi roz­
począć negocjacje akcesyjne. Do tej 
pory jedynie raz, w przypadku Gre­
cji, Rada UE podjęła decyzje wbrew 
zaleceniom Komisji.

Polscy dyplomaci spodziewają 
się surowej krytyki, m.in. odnośnie 
do wstrzymywania liberalizacji nie­
których sektorów gospodarki (ener­
getyka, telekomunikacja), nieefek­
tywności rolnictwa, słabości sekto­

ra ubezpieczeniowego, postępów re­
formy systemu ubezpieczeń społecz­
nych, opóźnionej restrukturyzacji 
górnictwa. Komisja w przeszłości 
zwracała również uwagę na poten­
cjalnie ogromne koszty rozbudowy 
i modernizacji infrastruktury trans­
portowej, telekomunikacyjnej i ener­
getycznej a także wprowadzenia w 
życie unijnych norm ochrony środo­
wiska. Słabością polskiej gospodar­
ki jes t także powolne tempo prywa­
tyzacji w ielkich przedsiębiorstw  
państwowych.

Polska pozostaje jednak jedy­
nym krajem w Europie Środkowej, 
k tóry  u trzym uje trw ały i szybki 
wzrost gospodarczy. Jak przyznał J. 
Pietras, polskie władze przekazały 
ju ż  całość informacji potrzebnych 
Kom isji do zredagow ania opinii, 
łącznie z  rozwiązaniami przyjętymi 
w  nowej konstytucji.

W  trakcie rozmów w  Komisji 
minister Pietras uzyskał natomiast 
zobowiązanie, że 1 lipca wejdą w 
życie tzw. środki autonomiczne pro­
tokołu dodatkowego do układu sto­
warzyszeniowego. Pozwoliłoby to 
m.in. na polepszenie warunków do­
staw na rynki Unii polskich owoców 
miękkich i bydła a także na wzno­
wienie kalendarza powiększania o 5 
proc. rocznie kontyngentów bezcło­
wych w eksporcie żywnoścido UE. 
Z  powodu opóźnień w negocjacjach 
w  ub.r. do takiego wzrostu nie do­
szło i jest mało prawdopodobne, aby 
udało się to  zrekompensować. Jak

już informowaliśmy, polskie MSZ 
w ystosow ało  o fic ja ln ą  no tę  do 
przedstawicielstwa UE, w której pro­
testowało przeciwko niewypełnianiu 
przez Brukselę podjętych zobowią­
zań.

J. Pietras przyznał również, że 
choć Unia zgadza się na udział na­
szego kraju „w niemal wszystkich 
programach rozwojowych”, to Polska 
z powodów finansowych zapewne 
przystąpi jedynie do tych, które od­
noszą się do badań naukowych i wy­
miany międzyuniwersytecki ej. Bruk­
sela domaga się, aby przynajmniej 10 
proc. należnej składki pochodziło z 
polskiego budżetu, reszta natomiast 
byłaby finansowana z programu po­
mocy bezzwrotnej PHARE.

Komisja nadal odrzuca przedsta­
wione przez polski rząd warunki za­
kładania montowni samochodów, 
twierdząc, że są one zbyt rygorystycz­
ne dla obcych inwestorów (minimal­
na wielkość produkcji, zatrudnienia i 
zaangażowanych środków). Oznacza 
to, że od 1 lipca będą obowiązywać 
bądź rozwiązania z  ub.r. (b. liberal­
ne), bądź restrykcyjne zasady wpro­
wadzone na okres przejściowy kilka 
miesięcy temu. Bruksela ostro sprze­
ciwia się również utrzymywaniu w 
Polsce ścisłej ochrony alkoholi wy­
sokoprocentowych.

Jędrzej BIELECKI z Brukseli 

„Rzeczpospolita”

Macierzyństwo

Matki jak babcie
Coraz więcej starszych pań de­

cyduje się na urodzenie dziecka.
Rekord należy do Amerykanki 

Arcełi Keh. Urodziła swoje pierw­
sze dziecko w wieku 63 l a t  Z a hi­
storię swego życia zainkasowala 
ogromne pieniądze od dziennikarzy 
i przepadła gdzieś w Ameryce.

Teraz do porodu szykuje się 65- 
letnia Włoszka, a niedawno wydala 
na świat potom ka 61-le tn ia  Au­
striaczka. K lin ik i d o k o n u jące  
sztucznego zapłodnienia nie mogą się 
opędzić od kobiet, które za późno 
uświadomiły sobie, że chciałyby mieć 
dziecko.

Ja im „daję” dziecko

- Jeśli po badaniach w mojej kli­
nice stwierdzę, że po urodzeniu dziec­
ka kobieta mogłaby żyć jeszcze co 
najmniej 25 lat, wtedy bez wahania 
"daję” jej dziecko - mówi „Super 
Ęxpressowi” najsłynniejszy europejski 
specjalista od sztucznego zapładniania 
kobiet prof. Severino Antinori z Rzy­
mu.

Bo kliniki słynnego Włocha do-
się niełatwo. Czeka się pół roku, 

Potem kolejne pół roku prowadzone 
H  badania i kiedy profesor uzna, że 
można dokonać zapłodnienia - doko­
w e  go. Kuracja kosztuje ponad 5 tys. 
dolarów. Na liście pacjentek były 3 

' ^olki.
Wszystko zaczęło się od 59-letnięj 

Angielki, która uparła się, by urodzić 
dziecko. Kliniki w Anglii odmówiły. 
Wtedy uparta kobieta trafiła pod opie­
ką Antinoriego."Dzięki kuracji Angiel­
ka zaszła w ciążą i w grudniu 1993 
r°ku urodziła bliźnięta.

Moda na dziecko
-Zapanowała moda na dziecko w 

Późnym wieku. Tylko we Włoszech

100 kobiet w wieku powyżej 50 lat 
doczekało się potomstwa. W Anglii 
jest ich 20. Do zapłodnienia dochodzi 
w laboratorium. Komórka jajowa po­
chodzi od innej, młodszej kobiety. Po 
zapłodnieniu komórki są wszczepia­
ne do macicy właściwej matki.

N ajstarsza matka świata

Włochy są prawdziwą Mekką dla 
podstarzałych kandydatek na matki. 
Do niedawna Włoszka dzierżyła pal­
mę pierwszeństwa - Rossana Della 
Corte urodziła syna mając 62 lata. Ale 
w  1997 rokiTspadła na drugie miej­
sce.

Dzisiaj najstarszą matką na świe- 
cie jest mieszkająca w USA Arceli 
Keh. Swoje pierwsze dziecko urodzi- 
la mając 63 lata. Lekarze dowiedzieli 
się ojej wieku, gdy była już w 13 ty­
godniu ciąży. Wcześniej byli przeko­
nani, że pani Keh ma o 10 lat mniej.

- Ta kobieta w wieku 63 lat naj­
prawdopodobniej nie byłaby w stanie 
urodzić dziecka bez pomocy specjali­
stów - twierdzi dr Krzysztof Stankie­
wicz,'ginekolog z warszawskiej Aka­
demii Medycznej. -Najstarsza kobie­
ta, jaka rodziła w mojej obecności, 
miała 49 la t - Oprócz strony medycz­
nej cała sprawa ma także aspekt mo­
ralny - dodaje dr Stankiewicz. -Prze­
cież ta kobieta nie będzie w stanie 
wychować swego dziecka. Będzie zbyt 
stara.

Wyścig bez końca?

Niedawno do grona wiekowych 
matek dołączyła 61-letnia Austriacz­
ka. Ojcem dziecka jest jej 71 -letni mąż. 
Pikanterii sprawie dodaje fakt, że Au­
striaczka jest już od dawna babcią.

I Lekarze nie są zgodni co do ryzy­

ka, jakie niesie późna ciąża.
- W Izraelu badano matki, które 

rodziły w zaawansowanym wieku. - 
mówi „Super Expressowi” doktor 
nauk medycznych Sławomir Wołczyń- 
ski z Zakładu Endokrynologii Gine­
kologicznej Akademii Medycznej w 
Białymstoku. - Wyniki sąjednoznacz- 
ne - jest duże ryzyko wylewów, zawa­
łów, nadciśnienia. Sztuczne zapładnia- 
nie staruszek jest nienormalne - doda­
je.

Lepsze są rokowania dla dziecka. 
Nie ma większego ryzyka. Komórki 
jajowe pobierane są od młodych ko­
biet i starannie selekcjonowane. Ry­
zyko wystąpienia wrodzonych wad u 
dziecka jest nawet mniejsze niż w 
wypadku zwyczajnej ciąży.

Okiełznać kobiety

- Nie można pozostawić kobietom 
prawa wyboru, ponieważ one same 
narażają się na najpoważniejsze ryzy­
ko - powiedział francuski minister 
zdrowia Philippe Douste-Blazy. Za­
proponował on zakaz zapłodnienia in 
vitro kobiet, które osiągnęły już wiek 
menopauzy.

Także we Włoszech, gdzie do tej 
pory nie obowiązywały żadne zasady 
prawne regulujące wykonywanie za­
biegów sztucznego zapłodnienia, po­
czyniono pewne kroki.

Należy wątpić, czy prawo będzie 
w stanie zapanować nad żywiołowo 
rozwijającym się rynkiem. „Produk­
cja” dzieci na zamówienie to wielki 
biznes.

Tomasz SOMMER, 
Paweł KARDASZ

„Super Express”

Oszust

Mów mi hrabio
Przez lata działający w RFN 

oszust sprzedawał nisko urodzonym 
Niemcom tytuły hrabiowskie. W róż­
norodnej ofercie naciągacza były 
także dyplomy medyczne, prawnicze 
i profesorskie. Na ambitnych, lecz 
niezbyt skłonnych do nauki klien­
tach hochsztapler zarobił prawie 8 
milionów marek.

Korespondencja z  Niemiec

Według prowadzących śledztwo 
policjantów z Kilonii to największy w 
historii Niemiec przypadek handlu ty­
tułami.

- To, że ktoś chce być na papie­
rze krewnym Habsburgów można po­
traktować jako nadmierną próżność, 
ale lekarz otwierający praktykę z ta­
kim tytułem to już przestępstwo - po­
wiedział rzecznik prasowy kilońskiej 
policji Harald Kuhrsen. - Na razie zlo­
kalizowaliśmy 800 „lekarzy” i „praw­
ników”, którzy napisali u niego swoje 
prace magisterskie. A było to dosyć

kosztowne. Za dyplom lekarski żądał 
ponad 30 tys. marek.

Dokumenty były preparowane w 
Pretorii (Republika Południowej Afry­
ki). Klienci mogli wybrać nie tylko 
najbardziej ich interesujący tytuł, ale 
także uniwersytet, który im go przy­
znał. Wśród dyplomów oryginalnych 
uczelni były także dokumenty wszech­
nic istniejących tylko w fantazji fałsze­
rza, jak „University of Hong-Kong” 
czy „Royal Uni versity of Warsoviqe”.

Ich ceny były słone, ale świetnie 
podrobione i nie wzbudzały podejrzeń. 
Niektórzy z magistrów byli tak pewni 
siebie, że nawet odliczali sobie od 
podatku (w rubryce koszty reklamy) 
cenę za kupno lewych papierów.

Po ujawnieniu afery wielu leka­
rzy, architektów i menedżerów będzie 
musiało zrezygnować z kupionych ty­
tułów albo rozpocząć legalne studia.

Izabella JACHIMSKA 

„Super Express”

Partie

Nie ma jak zdelegalizować 
„komunistycznej ”

Chociaż w nowej konstytucji za­
kazano działalności partii komuni­
stycznych, Związek Komunistów 
„Proletariat” może spać spokojnie - 
stwierdza „Życie”. Nawet nie ma ich 
jak zdelegalizować, to luka prawna 
- przyznaje prawnik konstytucjona­
lista prof. Piotr Winczorek.

Fakt, że partia nazywa się „ko­
munistyczna” czy „faszystowska” 
nie wystarczy, by zakazać jej dzia­
łalności -tłumaczy prof. Winczorek. 
Jego zdaniem, tę lukę prawną trzeba

naprawić. W ustawie o Trybunale na­
leży ustanowić procedurę, na podsta­
wie której można by zdelegalizować 
partię, lymczasem „Proletariat”, 
mimo buńczucznych wypowiedzi, 
wielokrotnie protestował przeciwko 
nowym przepisom konstytucji - pi­
sze Robert Mazurek. Oburzony na 
posłów SLD, którzy je  poparli, ofi­
cjalnie powiadomił już, że przed te­
gorocznymi wyborami nie wstąpi do 
Sojuszu.

(PAP)

Podróie

(Nie)bezpieczna kolej
Pociągi nie są już, jak przed łaty, 

najpopularniejszym środkiem loko­
mocji. Coraz częściej zwłaszcza w da­
leką podróż wolimy udać się własnym 
samochodem, autobusem, a nawet sa­
molotem. Przyczyn jest co najmniej 
kilka - pisze na łamach „ŻW” Luiza 
Lunicwska. Przede wszystkim odstra­
szają wysokie ceny biletów. Coraz 
więcej osób wybiera inny środek 
transportu także ze względu na swo­
je bezpieczeństwo - twierdzi autorka 
publikacji.

Koleje sąjednym z najbezpiecz­
niejszych środków transportu -powie­
dział „ŻW” Jan Janik, dyrektor gene­

ralny PKP. Zły stan techniczny infra­
struktury i taboru obniża jakość usług 
i w porównaniu z europejskimi i świa­
towymi standardami jest niezadowa­
lający, ale - jak podkreślił - nie wpły­
wa na bezpieczeństwo pasażerów. 
Przy złym stanie taboru obniżana jest 
prędkość. Wpływa to na komfort jaz­
dy, ale nie na bezpieczeństwo. Co­
dziennie w wypadkach samochodo­
wych ginie więcej osób niż rocznie 
w katastrofach kolejowych. Prawdo­
podobieństwo katastrofy jest jak 
1:200 min - pisze Łuniewska.

(PAP-

Koalicje

Wariant obronny
Z wypowiedzi polityków można 

wywnioskować, że wyniki referen­
dum zadowoliły wszystkie ugrupo­
wania - zauważa w „Sztandarze” 
Grzegorz Wójcik. Cieszą się działa­
cze UW i UP, którzy już dawno za­
pomnieli co to jest skuteczność. Cie­
szą się politycy AWS i ROP, którym 
udało się dowieść, że siła „antyko- 
munistyczncgo oporu" - choć wciąż 
niewystarczająca - jest duża - wyja­
śnia autor.

Jego zdaniem, przedstawiciele 
formacji postkomunistycznej dosko­
nale zdają sobie sprawę, że obecny 
układ sił politycznych^ niezwykle dla 
nich korzystny, nic utrzyma sięzbyt

długo i na polskiej scenie politycz­
nej dojdzie do poważnych zmian. 
Powstanie oraz silna pozycja AWS i 
ROP, niepewny los UW i UP, ugru­
powań skłonnych - z niechęci do pra­
wicy i centroprawicy - do współpra­
cy z SLD., a także koniunkturalna 
postawa PSL - wszystkie te czynni­
ki wskazują, że po wyborach parla­
mentarnych Sojusz może przejść do 
defensywy. Niezwykle istotne jest 
więc dla SLD to, by odpowiednio 
przygotować sobie „pozycje awaryj­
ne”, by móc przeczekać gorsze cza­
sy - twierdzi Wójcik w publikacji 
„Sojuszu wariant obronny”. (PAP)
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Milenium św. Wojciecha
Przed gnieźnieńską archikatedrą, 

na historycznym Wzgórzu Lecha pa­
pież Jan Paweł II koncelebruje we 
wtorek przed południem uroczystą 
mszę z okazji 1000. rocznicy męczeń­
skiej śmierci św. Wojciecha - patro­
na Czech, Polski i Węgier.

W uroczystościach uczestniczą 
prezydenci siedmiu państw Europy 
Środkowo-Wschodniej: Czech - Vac- 
lav Havel, Litwy -Algirdas Brazau- 
skas, Niemiec - Roman Herzog, Pol­
ski - Aleksander Kwaśniewski, Sło­
wacji - Michał Kovacz, Ukrainy - Le­
onid Kuczma oraz Węgier - Arpad 
Gocncz, którzy na zakończenie uro­
czystości zostaną przyjęci przez pa­
pieża na audiencji w pałacu arcybi­
skupim w Gnieźnie.

Podczas mszy papież dokonał 
symbolicznego przekazania Ewange­
lii reprezentantom polskiej i polonij­
nej młodzieży, wraz z błogosławień­
stwem na nowe tysiąclecie.

Przed katedrą zebrało się ok.
150 tys. wiernych. Na pobliskich pla­
cach i ulicach zgromadziło' się kolej­
nych kilkadziesiąt tysięcy pielgrzy­
mów, którzy mogą uczestniczyć w 
mszy dzięki głośnikom i trzem wiel­
kim ekranom telewizyjnym. Przyby­
li też kardynałowie, biskupi, repre­
zentanci zgromadzeń zakonnych oraz 
przedstawiciele innych wyznań 
chrześcijańskich.

Ołtarz przed gnieźnieńską archi­
katedrą to oparte na stalowej kon­
strukcji zadaszenie, pod którym usta­
wione są wymontowane na tę okolicz­

ność z katedry spiżowe Drzwi Gnieź­
nieńskie. Po prawej stronic, obok 
3-mctrowego krzyża, ustawiono 
srebrną trumnę z relikwiami św» Woj­
ciecha. Poniżej z kwiatów i trawy uło­
żono kolorowy papieski herb.

Św. Wojciech był czeskim bisku­
pem i benedyktyńskim misjonarzem. 
Został zamordowany w 997 r. w oko­
licach dzisiejszego Elbląga przez Pru­
sów, do których przybył z misją gło­
szenia nauki o Chrystusie. Ciało mę­
czennika wykupił od Prusów król Bo­
lesław Chrobry, płacąc za nie - jak 
głosi legenda -złotem w ilości rów­

nej wadze biskupa. Św. Wojciecha na 
ołtarze wyniósł już w 999 r. papież 
Sylwester II. Szczątki świętego zło­
żono w Gnieźnie - ówczesnej stolicy 
Polski. Wkrótce ulokowana została 
tam również stolica pierwszej polskiej 
samodzielnej prowincji kościelnej - 
metropolii gnieźnieńskiej. W I000 r. 
u grobu męczennika odbył się tzw. 
Zjazd Gnieźnieński - spotkanie cesa­
rza niemieckiego Ottona III z królem 
Bolesławem Chrobrym.

Św. Wojciech coraz powszech­
niej uważany jest za patrona całej jed­
noczącej się Europy.

Papież ukoronował wizerunek królowej trzech narodów - Matki Boskiej z Krze­
szowa, zwanej Królową Sudetów, otaczany czcią od XIII wieku.

Opinie

Albright o przyszłości Europy
Madeleine Albright, sekretarz 

stanu USA, w rozmowie dla amery­
kańskiego tygodnika „Time” dysku­
towała o przyszłości Europy, wska­
zując na korzyści, jakie daje jedno­
czenie się tego kontynentu.

Poniżej ,’zamieszczone przez pi­
smo fragmenty wywiadu:

„Time: O czym pani myślała 
podczas uroczystości dla uczczenia 
50 rocznicy Planu Marshalla?

Albright: To były myśli bardzo 
osobiste. Jestem dzieckiem podzielo­
nej Europy. Amerykanie zaprosili 
wszystkie kraje Europy do przyłącze­
nia się do Planu Marshalla i Czecho­
słowacja faktycznie przyjęła to zapro­
szenie. Po tej akceptacji (czechosło­
wacki) minister spraw zagranicznych 
Jan Masaryk został wezwany do Mo­
skwy. Mój ojciec był szefem jego eki­
py. Masaryk wrócił z Moskwy i po­
wiedział: „Teraz wiem, że nie jestem 
ministrem spraw zagranicznych su­
werennego kraju”. Siedząc na uroczy­
stości pięćdziesięciolecia myślałam, 
jaką długą drogę przebyliśmy. Zwią­
zek Radziecki już nie istnieje. Wła­
śnie podpisaliśmy w Paryżu histo­

ryczny Akt Podstawowy między 
NATO a Rosją. A Czesi są żywym, 
suwerennym narodem.

Time: Czy sądzi pani, że docze­
kamy kiedykolwiek zjednoczonej Eu­

ropy ze wspólną walutą?
Albright: Istnieje wyraźna ten­

dencja ku zjednoczonej Europie. A 
jedna waluta... może być, a może jej 
nie być. Ale nie sądzę, by to było kry­
terium zjednoczenia Europy.

Time: Dlaczego Amerykanom 
powinno zależeć na zjednoczeniu Eu­
ropy?

Albright: Powinno nam na tym

zależeć, ponieważ dwa razy w tym 
stuleciu Amerykanie walczyli i umie­
rali w Europie dlatego, że istniały tam 
konflikty narodowe, konflikty gra­
niczne, dochodziło do nagłego wzro­
stu potęgi tego czy innego kraju. Le­
piej się czujemy, gdy Europa jest zjed­
noczona i demokratyczna. Szczerze 
mówiąc, jest to ogromny, dobry ry­
nek. Stabilizacja sprzyja handlowi, a 
handel tworzy miejsca pracy.

Time: Teraz, gdy nie ma już wro­
ga w postaci Związku Radzieckiego, 
czy zagrożeniem dla Europy jest ona 
sama? Czy to jest rzeczywisty powód, 
dla którego musimy utrzymać i roz­
szerzyć NATO?

Albright: Myślę, że częściowo 
tak jes t Widzieliśmy, że wrogiem jest 
brak stabilizacji. Że jest nim chaos. 
Ale jest nim także to, co nazywamy 
zagrożeniami globalnymi - terroryzm, 
międzynarodowy handel narkotyka­
mi, problemy ze środowiskiem natu­
ralnym, sprawy rozprzestrzeniania 
broni. To, co tu powstaje, to połączo­
ny mechanizm reagowania na zagro­
żenia wewnętrzne i zewnętrzne, któ­
re są takie same dla nich (Europej­
czyków), jak i dla nas”.

Prywatyzacja

Teraz kolej na flotę
70 proc. akcji estońskiego przed­

siębiorstwa transportu morskiego jesz­
cze w tym roku zostanie sprzedanych 
prywatnym inwestorom.

Pod jego banderami pływa obec­
nie ponad 40 statków handlowych 
Estonii. Prywatyzacja floty handlowej 
jest jednym z ogniw szeroko zakrojo­
nego programu denacjonalizacji, obej­
mującej min. kolej, przemysł spiry­
tusowy, paliwowy i tytoniowy.

Obroty przedsiębiorstwa wynio­
sły w ub. roku 1,3 mld koron (1 USD 
■ 13,4 korony), a zyski 19,7 min ko­
ron. Statki przewiozły 3,7 min ton, z 
czego 2,8 min ton stanowiły przewo­
zy między zagranicznymi portami, naj­

częściej niebałtyckimi, a także pod 
obcymi banderami, ponieważ na „swo­
im” akwenie brakowało pracy z powo­
du ostrej konkurencji ze strony Finów, 
Litwinów i Łotyszy. Estończycy chcie­
liby w przyszłości powrócić w rejon 
Bałtyku i Morza Północnego, ponie­
waż usługi w dalekich morzach i oce­
anach są mniej dochodowe.

Najkorzystniejszym wariantem 
prywatyzacji byłoby sprzedanie przed­
siębiorstwa monopoliście, który sku­
piłby w jednym ręku kilka flot - najle­
piej wszystkich trzech państw bałtyc­
kich -uważa szef zarządu Państwowej 
Agencji Prywatyzacji Toivo Ninnas. 
Ważne jest też ściślejsze połączenie

floty morskiej Estonii z innymi ogni­
wami systemu transportu - portami i 
liniami kolejowymi.

Estonia nic może dawać się wy­
przedzić konkurencji -zwłaszcza Fi­
nom i Łotyszom, którzy reklamują swe 
„morskie usługi” jako najtańsze i naj­
szybsze - uważa minister transportu i 
łączności Raivo Vare. „Mamy wszel­
kie warunki po temu, by korzystać z 
dogodnego położenia na uczęszcza­
nym handlowym szlaku ze Wschodu 
na Zachód - podkreśla. Tranzyt jes£ 
jednym z najważniejszych filarów es­
tońskiej gospodarki. Musimy przejąć 
większą część transportu towarów pły­
nących z Rosji”.

180 lat Ossolineum
180 lat temu - 4 czerwca 1817 r. 

powstała jedna z najstarszych polskich 
instytucji kulturalnych - Zakład Na­
rodowy im. Ossolińskich.

Zakład został powołany jako fun­
dacja w 1817 r. w Wiedniu przez uczo­
nego, pisarza i kolekcjonera Józefa Mak­
symiliana Ossolińskiego. W 1827 r. prze­
niesiony został do Lwowa. Od począt­
ku pomyślany był jako „bastion du­
cha narodowego”, miał zajmowąć się 
głównie gromadzęniempamiątek kul­
tury polskiej oraz wspieraniem badań 
historycznych i literackich. Ossoli­
neum miało zastąpić wywiezioną 
przez Rosjan z Warszawy Bibliotekę 
Załuskich. W okresie zaborów Zakład, 
pełniący funkcję Biblioteki Narodo­
wej, stał się jednym Z najważniejszych 
ośrodków życia naukowego i kultural­
nego kraju. Prowadził-działalność 
edytorską, naukową j  popularyzator­
ską. Podobną rólę odgrywał też w cza­
sach II Rzeczpospolitej.

Zakład Narodowy im. Ossoliń­
skich miał w 1939 r. ogromny księgo­
zbiór - w  tym wiele starodruków, rę­

kopisów; unikalnych wydawnictw. 
Zgromadził największe zbiory prasy 
polskiej liczące prawic 100 tys. rocz­
ników, obejmujące wydawnictwa z 
wszystkich trzech zaborów oraz polo­
nijne. Zakład przejął zbiory Ossoliń­
skich przeniesione z Wiednia - ręko­
pisy, numizmaty, mapy, ryciny, doku­
menty, a także archiwa rodzinne Sa­
piehów, Ossolińskich, Lubomirskich. 
Zbiory muzealne obejmowały kilka 
tysięcy obrazów, rysunków i rzeźb; pa­
miątek historycznych oraz zabytków 
archeologicznych.

W wyniku wojny zbiory uległy 
rozproszeniu, część znalazła się w 
Polsce we Wrocławiu, część pozosta­
ła we Lwowie. W  PRL fundację zli­
kwidowano. Zakład przetrwał w 
okrojonej postaci jako Wydawnictwo 
Ossolineum oraz Biblioteka i^Afirwe 
Wrocławiu. W 1995 r. uchwałą Sej­
mu została reaktywowana Fundacja 
„Zakład Narodowy im. Ossoliń­
skich” z siedzibą we Wrocławiu, któ­
ra kontynuuje dawne tradycje.

Sojusz Północnoatlantycki

NATO musi być otwarte także 
dla krajów bałtyckich

NATO musi być z zasady otwarte 
na przyjęcie trzech krajów bałtyckich 
- uważa szef niemieckiej dyplomacji 
Klaus Kinkcl. Na polityce Niemiec 
wobec tych krajów spoczywa szcze­
gólna odpowiedzialność, powiedział 
Kinkel w Berlinie. Według ministra, 
zaangażowanie Niemiec w niezawi­
słość i bezpieczeństwo Estonii, Litwy 
i Łotwy musi pozostać wiarygodne i 
widoczne.

Dzień wcześniej również nie­
miecki minister obrony Volker Ruehe 
odrzucił jako nie do przyjęcia zastrze­
żenia Rosji wobec przyjmowania do

NATO byłych republik radzieckich.
Obaj ministrowiewypowiedzieli się na 
forum „Bundeswehra i społeczeń­
stwo”, zorganizowanym przez gazetę 
„Welt am Sonntag”.

Moskwa ostrzegła ostatnio So- 
' jusz Północnoatlantycki przed rozsze­

rzaniem się na dawne republiki, ra­
dzieckie, oznajmiając że w takim wy- E S  
padku nie wyklucza zmiany zasad swo­
ich stosunków z NATO, opartych na 
uzgodnionym w końcu maja Akcie 
Podstawowym o Stosunkach D\yu- 
stronnych, Współprac>n~Brapicczcń-

Premier

O przyszłym rządzie m 
Jospina

Prasa francuska zastanawia się 
nad przyszłym rządem Lionela Jospi­
na i jego możliwościami.

Jacques Camus w „La Republi- 
que du Center” pyta, czy pod czujnym 
okiem komunistów i giełdy Lionel 
Jospin będzie w stanie pogodzić spo­
łeczny modernizm i ochronę czynni­
ków równowagi gospodarczej?

„Już piętrzą się petycje. Zieloni, 
z niecierpliwością żądają stołków. 
Podniecona Partia Komunistyczna sta­
wia imperatywne warunki udziału w 
rządzie. Czy Lionel Jospin potrafi stać 
się mężem opatrznościowym, który 
odbuduje możliwości państwa opie­
kuńczego? Niektórzy udają, że w to 
wierzą. Słodka utopia. Francja przy­
gotowuje rok 2000 chowając głowę w 
piasek”.

Francis Laffon w „L’Alsace”: 
„Silni trzydziestoma sześcioma man­

datami w parlamencie, komuniści mają 
mocny atut do negocjowania swego 
udziału w rządzie. Zręczny Robert Hue 
w słowach jest umiarkowany, lecz jed­
nocześnie stawia „pytania”, które są 
kłopotliwymi żądaniami. W tym tygo­
dniu, aż do momentu sformowania rzą­
du, Partia Komunistyczna i Partia So­
cjalistyczna będą grać w kotka i mysz­
kę. To jeszcze nie jest zgrzyt, ale już 
wyraźne utrudnienie”.

Jacqucc Guyon w „Charonte Li­
brę”: „Rozpoczynająca się we Francji 
cohabitation (współzamieszkiwanie; w 
tym przypadku prawicowego prezy­
denta z lewicowym rządem) witana jest 
z nadzieją i optymizmem przez na­
szych sąsiadów. Francuska lewica nie 
tylko przestała przerażać, ale oczeki­
wana jest z pewną niecierpliwością na 
scenie europejskiej. Aby ożywić inną 
ideę Europy”.

Walki

Lotnisko w Freetown zajęte
Co najmniej 65 ludzi zginęło pod­

czas poniedziałkowych walk w stoli­
cy Sierra Leone Freetown między ni- 
geryjskimi żołnierzami z zachodnio- 
afrykańskich sił pokojowych i puczy- 
stami w Sierra Leone, którzy 25 maja 
obalili demokratycznie wybranego 
prezydenta Ahmada Kabbaha.

Nigeryjscy żołnierze z sił działa­
jących pod egidą ONZ w Liberii, prze­
jęli kontrolę nad tomiskiem między­
narodowym we Freetown - poinformo­
wały miejscowe źródła wojskowe. Za­
jęcia lotniska, po krótkim starciu z 
puczystami, umożliwi ewentualne 
przybycie do Freetown posiłków dla 
międzynarodowych sił pokojowych.
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. Kurierem
- „Mamy bardzo dużo dobre] woli, 

aby stosunki między lewicą a Kościołem 
byty dobre” - powiedział radiu publicz- 
nemu lider SdRI^ Józef Oleksy. Za spra­
wę ważną uznał, aby w stosunkach tych 
było pole współdziałania. Wg Oleksego, 
wątpliwości Socjaldemokracji co do 
konkordatu mają charakter meryto­
ryczny, ą nie polityczny. Przewodniczą- 
jy SdRP podtrzymał propozycję SLD, 
by razem z wyborami do parlamentu od* 
było Ślę referendum w sprawie aborcji.

- Szwedzka agencja TT podała, po­
wołując się na źródła policji, jakoby za 
niedawnym morderstwem Szwedzkiego 
obywatela polskiego pochodzenia Ma­
cieja B., kryla, się ^mafijna organizacja 
krajów wschodnich, kierowana przez b'. 
funkcjonariuszy tajnej policji Polski,
Serbii i Bulga rii”. B. znaleziono zastrze­
lonego w ub.r. w Sztokholmie. W Polsce 
miał on firmę hańdlującąalkobolem. Po­
licja wie, ze wg TT, byl on też zamiesza- 
nyw przemyt narkotyków i kradzionych 
samochodów.

'' -Pierwszy wicepremier Czecze­
nii Mowładi Udugow udał się do Mof 
skwy, gd/.ie omówi sposoby realizacji 
międzyrządowego' układu w kwestiach 
spoiecznó-ckonomicznycł/podpisanego 
12 maja. lldugow spotka^się z sekreta­
rzem Rady Bezpieczeństwa Rosji,’ Iwa­
nem Rybkinem oraz pierwszym wicepre­
mierem-RosjiAnato lijem Czubajsem.
Decyzją "prezydenta Maschadowa 1Z 
maja jest świętem narodowym w Cze­
czenii.

'v Prokurator {obwodu archangiel- 
skiego na północy Rosji Anatolij KII? 
mow popełnił samobójstwo. Wg policji, 
samobójca nie znalazł innego sposobu; 
b^.uniknąćpresjize^śtrońyjednej z 10̂  
kalnych mafii. 49-letni Klimów, piasto^
^al stanowisko'prokuratora od 4 lat 
Zabił się,strzelając dó siebie ze służbo­
wego pistoletu. ^
- '^ZawinńegozamordowanialóS 
osób, w tym kilkunaściorgadżieci, uznał 
w poniedziałek sąd przysięgłych byłego 
żołnierza Timothy McVeigha, który 19 
kwietnia* 199Sroku wysadził wpowie^ 
trzebudynek u rzędów federalnych w 
Oklahoma City w stanie Oklahoma. Byl 
tO największy w historii USA i  ńajbar- 
dziej tragiczny-w skutkach zamach ter­
rorystyczny.' Wyrok lawa przysięgłych 
ogłosi osobno, najprawdopodobniej w 
środę; .MęYeighowi grozi kara śmierci.
Związany w przeszłośći z' prawicową, 
antyrządową „milicją patriotyczną”, 
podłożył.bombę w Oklahoma Clty,ąby 
pomścić śmierć.członków sekty Dayida 
Kórćsha w. pożarze, który wywiązał si(! 
pó szturmie agentów federalnych na sie­
dzibę sekciarzy.

; - Przedstawicielka zwycięskich fran­
cuskich ,śocjąlutó>^EIisabtfh Guigou, 
która ma odpowiadać za kontakty Z 
Unią Europejską w nowym rządzie Lio- 
nela Jospina, zapowiedziała wczoraj 
trzymanie się terminów wprowadzenia 
wspólncjwalutyeuropejskiej. Zapyta­
na przez rozgłośnię RTL,czy nowy rząd 
ma zam iar zabiegać'ó; zapewnieni* 
wprowadzenia wspólnej waluty w pla­
nowanym czasie, czyli l  s tycznia 1999 
roku, Guigou odpowiedziała: „Musimy, 
oczywiście, respektować tein termin”.
Guigou dodała, że TYaktat Maastrichc- 
ki musi być uzupełniony w pewnych 
punktach, a instytucje unijne powinny 
zostać zreformowane w sposób, który 
pozwoli być] Unii „bardziej dcmokra* 
tyczną”. Zasładającavw Parlamencie Eu­
ropejskim Guigou byłą główną negocja-? 
torką z ramienia Francji Traktatu z Ma  ̂
astrichtu, który przewidywał unię wa­
lutową najpóźniej na styczeń 1999

• Bank Światowy.(IBRD) ma’jesz­
cze w* ćzenycu'zaakceptować kredyty dla
Roś]) w wysokościl miliarda700 milio­
nów dolarów w celu dopomożenla prze­
kształceniom gospodarczym w tym kra­
ju i przezwyciężenia niejednokrotnie bo­
lesnych skutków- reform -poinformowali 
w poniedziałek w Waszyngtonie przed­
staw leiele IBRD (Międzynarodowy 
Bank Odbudowy-C Rozwoju). Znaczna 
część tej sumy - 800 milionów dolarów- 
I ma być skierowana na, jak to określo- 
no, «/mocnienie systemu bezpieczeń­
stwa socjalnego, czyli programy pomor |  
cy dla najsłabszych grup społecznych w ut

|okresie przekształceń.

Wybory

Liberałowie wygrali w Kanadzie
Rządząca w Kanadzie Partia Li­

beralna doznała w poniedziałkowych 
wyborach powszechnych pewnych 
porażek, w tym przegranych dwóch 
ministrów, jednak uzyskała nieznacz­
ną większość w 301 -osobowym par­
lamencie, który jest dziś bardziej po­
dzielony niż kiedykolwiek przez in­
teresy regionalne.

Liberałowie uzyskali 155 miejsc 
w Izbie Gmin (39 proc. głosów), z 
czego 101 ze 103 w  najludniejszej z 
10 prowincji kanadyjskich - Ontario.

Jean Chretien w towarzystwie dzieci

W poprzednim, 295-osobowym par­
lamencie, Partia Liberalna miała 174 
mandaty. Inne ugrupowania zdobyły 
w poniedziałek: Partia Reformistycz- 
na - 60 mandatów ( 19 proc. głosów), 
Blok Quebecki - 44 (11 proc.), Nowa 
Partia Demokratyczna -21(11 proc.), 
Postępowo-Konserwatywna Partia 
Kanady - 20 (19 proc.) i  1 mandat 
uzyskał kandydat niezależny.
■’ ^Przemawiając do kilkuset zwo­

lenników w rodzinnym mieście Sha-

winigan, w prowincji Qu- 
ebec, gdzie został ponownie 
wybrany do parlamentu, 63- 
letni Jean Chretien, dotych­
czasowy premier podkreślił, 
że „po raz pierwszy od 45 
lat, drugi raz z rzędu, Partia 
Liberalna uzyskała mandat 
utworzenia rządu, mając 
większość w parlamencie” .
Premier zapewniał, że zde­
cydowany jest „rządzić dla 
dobra całego kraju w inte- 

r  e s i e 
w szystkich 
regionów, a 
nie tylko tych, w któ­
ry ch  z w y c ięży li­
śmy”. Podkreślił, że 
jego stronnictwo po­
zostaje jedyną „par­
tią narodową” Kana­
dy, mającą poparcie 
we wszystkich pro­
w incjach, z  wyjąt­
kiem Nowej Szkocji. 
Chretien oświadczył, 
że z red u k o w an ie  
wydatków publicz­
nych pozostanie jed­
nym z  priorytetów  
jeg o  rządu, podob­
nie jak  utrzym anie 

ochrony socjalnej.
Mająca swoją bazę w  Kanadzie 

Zachodniej, prawicowa Partia Refor- 
mistyczna, opowiadająca się za twar­
dym stanowiskiem w sprawie sepa­
ratystycznych aspiracji Quebecu, po­
zbawiła Blok Quebecki roli oficjal­
nej opozycji. Blok ten miał w dotych­
czasowej Izbie Gmin 50 mandatów.

Blok Quebec1ci uzyskał 44 z 75 
m andatów we francuskojęzycznej 
prowincji Quebec, mimo popełnienia

Do urn ustawiały się kolejki

błędów na początku kampanii wybor­
czej. Przywódca Bloku Gillcs Ducep- 
pe oświadczył, że wyniki wyborów, 
w  tym sukces Reform i stów, powinny 
być sygnałem dla mieszkańców Qu- 
ebecu, że secesja prowincji jest ko­
nieczna. „Kampania wyborcza po­
nownie wykazała, że pogodzenie dą­
żeń Quebecu z aspiracjami reszty 
Kanady jest niemożliwe” -stwierdził 
Duceppe, ogłaszając znów, że celem 
Quebecu pozostaje suwerenność.

Podobnie jak  prezydent Francji 
Jacques Chirac, Jean Chretien ryzy­
kował rozpisując wybory 18 miesię­
cy przed przewidzianym terminem. 
Jednakże inaczej niż Chirac, które­
go centroprawicowy sojusz przegrał 
w niedzielę wybory, Chretien odniósł 
nieznaczne zwycięstwo, uzyskując 4 
głosy więcej niż potrzeba dla utwo­
rzenia jednopartyjnego rządu. Chre­
tien zapowiedział jednak, że będzie 
rządził w interesach wszystkich Ka­
nadyjczyków. „Będziemy sprawo­
wać nasz mandat w narodowym du­
chu i z  narodową wizją” -oświadczył 
po ogłoszeniu zwycięstwa Partii Li­
beralnej.

Partia Pracy

Wybory nowego 
przewodniczącego

Największa partia opozycyjna 
Izraela - Partia Pracy - wybiera we 
wtorek nowego przewodniczącego, 
który zastąpi odchodzącego Szimona 
Peresa.

Wybory odbywają się bezpośred­
nio. Około 167 tysięcy członków par­
tii odda głosy na swego faworyta w 
650 punktach wyborczych na terenie 
całego kraju. Wyniki będą znane praw­
dopodobnie we wtorek późnym wie­
czorem.

O wybór ubiega się czterech kan­
dydatów: 55-letni b. dowódca wojsko­
wy Ehud Barak, protegowany samego 
Peresa 48-Ietni Yossi Beilin (intelek­
tualista, uważany za głównego archi­
tekta rozmów z Palestyńczykami i po­
rozumienia zOslo w 1993 r.), 53-letni 

. Szlomo Ben-Ami (cieszący się popar- 
ciem Żydów sefardyjskich, urodzony 
w Maroku profesor historii na uniwer­
sytecie w Teł Awiwie i ambasador Izra­
ela w Hiszpanii) oraz 52-letni Efraim 
Sneh (były minister zdrowia w rządzie 
Rabina i  Peresa, lekarz i generał).

Sondaże opinii publicznej, pro­
wadzone w ostatnich dniach, wskazu­
ją, że spośród czterech kandydatów 
największe szanse zwycięstwa ma były 
szef armii Ehud Barak.

Barak w 1995 roku opuścił sze­
regi armii i wszedł w  skład ekipy Ic- 
chaka Rabina. Początkowo był mini-| 
strem spraw wewnętrznych, a potem 
kierował resortem spraw zagranicz­
nych. Ten 55-letni były wojskowy jest 
jednym z popularniejszych izraelskich 
polityków. Przeważa opinia, że będzie 
w stanie poprowadzić Partię Pracy do 
zwycięstwa nad prawicową partią Lif 
kud obecnego premiera Benjamina 
Netanjahu w czasie wyborów p o i 
wszechnych w 2000 r.

Najemnicy

Islamscy studenci wyruszają 
na wojnę do Afganistanu

Rocznica Tiananmen

Chiny oskarżają 
Zachód

Na dzień przed ósmą rocznicą 
zdławienia demonstracji młodzieży 
na pekińskim Placu Tiananmen -4 
czerwca 1989 r. - Chiny oskarżyły 
wczoraj Zachód o brak postępu w 
zakresie poszanowania praw człowie­
ka, przeciwstawiając sytuacji w kra­
jach zachodnich zasadnicze zmiany, 
jakie miały miejsce w kwestiach obro­
ny praw ludzkich w samych Chinach.

Adwokatem strony chińskiej jest 
Zhu Muzhi (czyt. Dżu Mu-dży), prze­
wodniczący Chińskiego Towarzystwa 
Studiów nad Sprawami Praw Czło­
wieka. W obszernym komentarzu, za­
mieszczonym na łamach „Renmin Ri- 
bao”, Zhu stwierdza, iż spór o kwe­
stie praw człowieka polega przede 
wszystkim na wyznawaniu innych 
wartości przez Azjatów i kraje za­
chodnie. Komentator dodaje, że Chi­
ny mimo wszystko w ostatnich latach 
dokonały wyraźnego postępu w kwe­
stiach poszanowania praw jednostki 
- nic natomiast w tym względzie nie

zrobiono np. w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie kwestie dyskryminacji 
rasowej czy rosnącej nędzy w  miej­
skich slumsach nadal pozostają spra­
wą palącą i świadczą o zaniedbaniu 
kwestii praw człowieka przez admi­
nistrację USA na swym własnym po­
dwórku.

Zhu odrzucił oskarżenia zagra­
nicznych środków masowego przeka­
zu o stosowanie represji wobec opo­
zycji w Chinach, określając doniesie­
nia w tej sprawie jako „stek pogłosek 
i kłamstw, rozpowszechnianych przez 
tych, którzy zdradzili własny naród”.

Komentarz, opublikowany na 
łamach czołowego dziennika chiń­
skiego, stanowi jedyną reakcję władz 
w Pekinie na środową rocznicę krwa­
wych wydarzeń na Placu Tiananmen, 
gdzie przeciwko demonstrującym ty­
siącom młodzieży wysłano czołgi. Do 
tej pory nic jest znana liczba ofiar rze­
zi, do jakiej doszło na pekińskim pla­
cu przed ośmioma laty.

Większość żołnierzy Talibanu to stu­
denci Islamu

dzy innymi Iran, że Pakistan wspie­
ra religijną milicję. Potwierdza też 
obawy w samym Pakistan ie , że" 
szkoły religijne w tym kraju, w któ­
rych studiują młodzi ludzie z Afga­
nistanu, Azji Środkowej i kilku kra­
jów afrykańskich, są wykorzystywa­
ne do szkolenia bojowników islam­
skich.

Haq wyjaśnił, że jedynie stu­
denci pochodzący z Afganistanu 
mają prawo wstępowania w szeregi 
milicji Taliban. Siły przeciwstawia­
jące  się islamskim fundamentali­
stom twierdzą, że ujęły wielu Paki­
stańczyków walczących po stronie 
Talibów. W ostatnich tygodniaoh 
pojawiły się raporty o młodych pa­
kistańskich rekrutach walczących 
na linii frontu na północ od stolicy 
Afganistanu.

W ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni co najmniej 600 islamskich stu­
dentów dz ien n ie  w yrusza na 
wschód, by przy przy boku milicji 
Taliban wziąć udział w walkach w 
Afganistanie -.w  poniedziałek po­
informowała agencja. A P, powołując 
się na oficera Talibanu.

Większość żołnierzy Talibanu, 
który panuje  n iep o d z ie ln ie  na 
dwóch trzecich terytorium Afgani­
stanu, to studenci Islamu, którzy 
Zostali bojownikami. „Nasze biuro 
werbuje studentów przybywających 
ZTÓżnych stron Pakistanu, przygo­
towuje ich do podróży do Afgani­
stanu i zaopatruje ich na podróż” - 
powiedział Mullah Abdul Haq, szef 
talibskiego biura werbunkowego, 
zainstalowanego w Peszaw arze, 
mieście odległym o 190 kilometrów 
na północny zachód od Islamabadu.

Wypowiedź Haqua potwierdza 
oskarżenia opozycji przeciwtalib- 
s*iej, w której skład wchodzi mię-

Wlelu Pakistańczyków walczy po 
*,r°nie Talibów
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Ustawa 
Republiki Litewskiej

O nowelizacji artykułów 15 1, 53 227 227 2, 294, 325 Kodeksu Karnego 
i uzupełnieniu artykułem 2971 

20 maja 1997 r., nr VIII-217 
(Dz.U., 1961, nr 18-147; 1990, nr 31-740; 1993, nr 5-90, nr 26-597; 1994, nr 60-1182, nr 92-1800; 1995,nr 55- 

1358, nr 86-1941, n r 104-2325; 1996, nr 93-2186)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 151 wiu lub majątkowi człowieka, a także wysadzenie w po- 
Znowelizować artykuł 151 i dać go w następującym wietrze lub podpalenie w- miejscu publicznym lub innym 

brzmieniu: skupisku ludzi -karane jest pozbawieniem wolności od 2 
„Artykuł 15 \  Uniemożliwienie działalności zor- do 5 łat oraz grzywną lub bez grzywny. _ 

ganiźowanej grupy Czyny przewidziane w części 1 tego artykułu, z po- 
Od odpowiedzialności karnej zwalnia się osobę, któ- _ wodu których został zniszczony lub uszkodzony majątek 

ra, będąc członkiem zorganizowanej grupy, uczestniczyła na wielką skalę - karane są pozbawieniem wolności od 4 
w przestępstwach popełnianych przez grupę, jednak przy- " do 8 lat oraz grzywną lub bez grżywny.” 
znała się do udziału w takiej przestępczej działalności i Artykuł 5. Nowelizacja części 1 artykułu 294 
udzieliła cennej informacji organom praworządności, na Z części 1 artykułu 294 wykreślić słowo „napraw- 
której podstawie uniemożliwiono działalność zorganizo- dę”, po słowie i liczbach „(artykuły 104 i 105)” wpisać 
wanęj grupy lub jej członkowie zostali pociągnięci do od- słowa i liczbę „tworzenie przestępczego gangu lub udział 
powiedzialności karnej. Pierwszej części tego artykułu nie w jego działalności (artykuł 227 ’)” i dać tę część w nastę- 
stosuje się wobec osoby, uczestniczącej w morderstwie z pującym brzmieniu:
premedytacją, lub gdy była ona ju ż  zwolniona od takiej „Niepowiadomienie bez ważnej przyczyny w jak naj-. 
odpowiedzialności, a także wobec organizatora takiej gra- krótszym czasie instytucji dochodzeniowych, śledczych, 
py.”-  prokuratury lub sądu o wiadomym przygotowaniu, pope- 

Artykul 2. Nowelizacja części 1 artykułu 53 1 łnianiu lub popełnieniu zabójstwa z premedytacją (artyku- 
Znowelizować cz.ęść 1 artykułu 53 1 i dać ją  w nastę- ły 104 i 105), tworzeniu przestępczego gangu lub udziale 

pującym brzmieniu: w jego działalności (artykuł 227'), kradzieży broni palnej, 
„Osoba, która dopuściła się jednego z czynów, prze- amunicji lub materiałów wybuchowych (artykuł 234 '), kra- 

widzianych w części L artykułu 112, w  artykule 115, czę- dzieży materiałów radioaktywnych (artykuł 234 2), uzbra- 
ści 1 artykułu 132, części 1 artykułu 225, częściach 1 i 2 -- janiu przestępczych ugrupowań (artykuł2344) i uprowadzę-, 
artykułu 246, części 1 artykułu 247, części 1 artykułu 271, niu samolotu (artykuł 2492) - karane jest pozbawieniem 
części 1 artykułu 274, części 1 artykułu 275, artykułach wolności do dwóch lat z grzywną lub bez grzywny bądź 
276, 277, części 1 artykułu 278, artykułach 279, 281, samą grzywną.”
314,315,316,321 i 321 1 tego kodeksu, może być zwoi- Artykuł 6. Uzupełnienie Kodeksu artykułem 297* , 
niona od odpowiedzialności karnej, jeżeli: Uzupełnić Kodeks artykułem 297

1) przyznała się do popełnienia przestępstwa; „Artykuł 297 Dążenie do wpłynięcia na poszkodo-
2) dobrowolnie spłaciła stratę, wyrządzoną państwu, wanego, by zawarł ugodę z winowajcą.

osobie fizycznej lub prawnej; • Dążenie do wpłynięcia na.poszkodowanego, przed-
3) zawarła zgodę z poszkodowanym lub przedstawi- stawiciela instytucji państwowej lub osoby prawnej, by za- 

cielem instytucji państwowej, bądź osoby prawnej.” - warty ugodę z winowajcą, jeżeli czyni się to przekupując
Artykuł 3. Nowelizacja artykułu 2271 lub stosując przemoc fizyczną przeciwko tym osobom, 
Znowelizować artykuł 2271 i dać go w następującym członkom ich rodzin lub bliskim krewnym, niszcząc lub 

brzmieniu: uszkadzając ich majątek, a także grożąc zastosowaniem 
.Artykuł 227 ' Przestępczy gang . przemocy fizycznej, zniszczeniem lub uszkodzeniem ma- 
Tworzenie gangu z trzech lub więcej osób w celu jątku bądź szantażując w inny sposób -karane jest pożba-~ 

wspólnej przestępczej działalności - popełniania ciężkich wieniem wolności do 4 lat z grzywną lub bez grzywny bądź 
przestępstw, a także udział w jego działalności - karane samą grzywną.”
jest pozbawieniem wolności od 4 do 10 lat. Artykuł 7. Nowelizacja części 1 artykułu 325 

Te same czyny, gdy przestępczy gang jest uzbrojony Znowelizować część 1 artykułu 325 i dać ją  w nastę- 
w broń palną lub materiały wybuchowe - karane jest po- pującym brzmieniu:
zbawieniem wolności od 8 do 15 lat. „Zgłoszenie państwowej inspekcji podatkowej z opóź- 

Od odpowiedzialności karnej zwalnia się osobę, któ- nicniem deklaracji lub zatwierdzonego w ustalonym try- 
ra brała udział w przestępstwach popełnianych przez gang bie sprawozdania i innego dokumentu o swym majątku lub 
przestępczy lub należała do takiego gangu, przewidziane- dochodach bądź dochodach, zysku przedsiębiorstwa lub 
go w częściach 112 tego artykułu, jednak przyźnała się opóźnienie terminu uiszczenia podatków po zgłoszeniu tych 
organom ochrony prawa i udzieliła cennej informacji, na dokumentów z przyczyn, nie związanych z niewypłacal- 
której podstawie uniemożliwiono działalność przestępcze- nością, po tym, gdy inspekcja podatkowa przesłała pisem- 
go gangu lub jego uczestnicy zostali pociągnięci do od- ne upomnienie o obowiązku zgłoszenia deklaracji lub in- 
powiedzialności karnej. Części tej nie stosuje się wobec nych, zatwierdzonych w ustalonym trybie dokumentów i 
osoby, która uczestniczyła w zabójstwie z premedytacją.” sprawozdań oraz uiszczeniu podatków - karane jest pozba- 

Artykul 4. Nowelizacja artykułu 227 2 wieniem wolności do 4 lat lub grzywną.”
Znowelizować artykuł 2272 i dać go w następującym Ogłaszam tę ustawę, przyjętąprzez Sejm Republiki Li- 

brzmieniu: tewskięf,
.Artykuł 227Ł Terroryzowanie osoby. Prezydent republiki 
Zastraszanie osoby wysadzeniem w powietrze, pod- Algirdas BRAZAUSKAS 

paleniem lub innym sposobem zagrażającym życiu, zdro- (Lam. 704)

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej
0  nadaniu stopni oficerskich będącym w rezerwie

obywatelom 
Republiki Litewskiej 29 m aja 1997 r. n r 1305

Artykuł 1. Kęstutisowi Lazdauskasowi, 
Zgodnie z artukyłami 77 i 140 Albinasowi Lidysowi,

Konstytucji Republiki Litewskiej oraz Sigitasowi Lydekaitisowi, 
artykułem 42 ustawy Republ iki Litew- Rasie Maczi uliene, 
skiej o służbie w ochronie kraju, a tak- Vytautasowi Macziulisowi, 
że na wniosek ministra ochrony kraju Petrasowi Malukasowi, 
Republiki Litewskiej nadaję stopień ’ Romualdasowi Margisowi, 
lejmanta rezerwy: , Arturasowi Markevicziusowi, 

Arvydasowi Anuszauskasowi, Gintautasowi Martinkusowi, 
Vydmantasowi AuguUsowi, Sauliusowi Maskeliunasowi, 
Gintautasowi Baguckisowi, Robcrtasowi Maslauskasowi, 
Hcnrikasowi Baranauskasowi, Vytautasowi Mażeikisowi, 
Broniusowi Bartaszce, Edmundasowi Meszka uskasowi, 
Arunasowi Bazarasowi, Algirdasowi Milyydasowi, 
Juliusowi Belickasowi, Antanasowi Mizgirisowi, 
yiadimirasowi Bernadskisowi, Bronislovasovi Montvidasowi,

'  Andrejusowi Bernotasowi, Gintautasowi Motekaitisowi, 
Jaunutisowi Bitinasowi, Arvydąsowi Nainie,
Zigrnasowi Bitinasowi, Amoldasowi Nastajusowi, 
Rimasowi Bytautasowi, Vidasowi Nauckunasowi, 
Stasysowi Bliudisowi, . Rimantasowi Navardauskasowi, 
Deimantasowi Breimcliusowi, Riczardasowi Olberkisowi, 
Stasysowi Chlopinasowi, Vytautasowi Opulskisowi, 
Vincasowi Czepinskasowi, Vidąsowi Osipovasowi, 
Alvydasowi Czernauskasowi, Rytisowi Overlingasowi, 
Vladasowi Cziuplinskasowi, Mindaugasowi Palaikisowi, 
Kęstutisowi Dabravolskisowi, Virgilijusowi Paltanavicziusowi, 
Raimundasowi Danielkasowi, Gintarasowi Paluckasowi, 
Vladasowi Dapkusowi, Algimantasowi Paulauskasowi, 
Algisowi Dapkunasowi, Kęstutisowi Pet kuso wi, 
Alvydasowi Dargisowi, Vincasowi Petrauskasowi, 
Vaidotasowi Dargużisowi, Stanislovasowi Piecziusowi, 
Raimundasowi Dumasziusowi, Stasysowi Piesłikasowi, 
Riczardasowi Du nderisowi, Vytautasowi Pocevicziusowi, 
Audriusowi Gaivelisowi, Arvydąsowi Pociusowi, 
Antanasowi Gaudiesziusowi, Vytautasowi Povilaitisowi, 
Remigijusowi Vytautasowi Arvydąsowi Povilenasowi, 
Gavenavicziusowi, Alfredasowi Ptakausk&OWi, 
Zigrnasowi Geczysowi, Algirdasowi Pupliauski^oWi, 
Jonasowi Gcdminasowi, Virgilijusowi RadviIasowi, 
Romasowi Giedraitisowi, Raszidąsowi Rakejevasowi, 
Juozasowi Girdauskasowi, Valerijusowi Rancevasowi, 
Rimasowi Grigunasowi, Vytautasowi Rapkauskasowi, 
Raimondasowi Grikszelisowi, Auszrisowi Remeice, g 
Aleksandrasowi Grodzenskisowi, Jonasowi Rovasowi, 
Ovidijusowi Gudelevicziusowi, Yaldasowi Rudisowi, 
Povilasowi Gudinasowi, Rimvydasowi Ruszenasowi, 
Mindaugasowi Indrasziusowi, Gcdiminasowi Rukasowi, 
Linasowi Indrulisowi, Ramunasowi Sabaliauskasowi, 
Stasysowi Incie, Pauliusowi Sakalasowi, 
Kazimierasowi Iwanauskasowi, Vytautasowi Sidarasowi, 
Albinasowi Jakniunasowi, Gintautasowi Siraonaitisowi, 
Vytautasowi Jaksztasowi, Sauliusowi Sirusasowi, 
Yytautasowi Jancziauskasowi, Adomasowi Slepovasowi, 
Alvydasowi Jankaitisowi, Vidmantasowi Smiłingisowi, 
Gintautasowi Jankauskasowi, Yaldasowi Stankevicziusowi, 
Raimundasowi Jankauskasowi, Stanisławów Stefanowiczowi, 
Vidmantasowi Januszkevicziusowi, Giedriusowi Stelingisowi, 
Arunasowi Japertasowi, Viktorasowi Szevelkaitisowi, 
Dal iusowi'Jarmalavicziusowi, Kęstutisowi Szimkunasowi, 
Romualdasowi Jarusevicdusowi, Arturasowi Sztikonasowi, 
Vytasowi Jazukevicziusowi, Redasowi Szuklisowi, 
Valdimarasowi Jonuszasowi, \ytenisowi Szukvietisowi, 
Arturasowi Juknie, Juozasowi Szustikasowi, 
SigitasoWi Jund ula sowi, Robcrtasowi Taraseyicziusowi, 
Raimondasowi Jurkunasowi, Voldemarasowi Tarszauskasowi,

1 Rimantasowi Kadzevicziusowi, Alvydąsowi Urbonasowi, 
\^gantasowi Kamarauskasowi, Vytautasowi Vaitkevicziusowi, 
Bogdan asowi Karmazinasowi, VirgiIijusowi VkłcntukevkiusoMi 
Virgilijusowi Karpayicziusowi, Jurijusowi Valiunasowi, 
Valcntasowi Katinasowi, Kęstutisowi VaszkeIisowi, 
Raimundasowi Kauszinisowi, Rimantasowi Veisasowi, 
Kęstutisowi Kazlauskasowi, Vaidotasowi Viederlsowi, 
Rimantasowi Kazlauskasowi, Giedriusowi Vilmantasowi, 
Vidmantasowi Każukauskasowi, Antanasowi Virkutisowi, 
Yytenisowi Kerszisowi, Dainiusowi Volskisowł, 
Antanasowi Kiauzarisowi, Vincasowi Żasytisowi, 
Arturasowi Klenianasowi, Kęstutisowi Żemaitisowi, 
Edmundasowi Klevinskasowi, Kazimierasowi Żllenasowi, 
Robcrtasowi Korduszasowi, Lygaudasowi Żilinskasowi, 
Raimondasowi Kriczinskasowi, \ytautasowi Żutau tasowi. 
Valdasowi Krivaitisowi, Artykuł 2.
Vladasowi Kucharczikasowi, Niniejszy dekret wchodzi w ży- 
Dc i mantasowi Kurplsowi, cie od dnia jego podpisania.
Algisowi Kvauce, Prezydent republiki 
Gintautasowi Kyietkauskasowi, Alginlas BRAZAUSKAS 
Audriusowi Lazauskasowi, (Zam. 713)

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uznaniu długów instytucji utrzymywanych z budżetów państwa i samorządów 
oraz spółki akcyjnej „Lietuvos energija” za wewnętrzny dług państwowy i 

pokryciu tego długu
20 maja 1997 n, n r VIII-219

Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy wych, powstałego do 1 stycznia 1997 r. oraz wnioskiem 
Przeznaczeniem tej ustawy jest uznanie zadłużenia Komisji ds. Kontroli Cen Zasobów Energetyki Państwo- 

instytucji utrzymywanych z budżetów państwa i samorzą- wej i Działalności Energetycznej o długu spółki akcyjnej 
dów, powstałego do 1 stycznia 1997 r. i długów spółki „Lietuvos eneigija”, powstałego z powodu dostaw w czwar- 
akcyjnej „Lietuvos energija”, powstałych w czwartym tym kwartale 1996 r.energii cieplnej po cenach ulgowych, 
kwartale 1996 r., za państwowy dług wewnętrzny i ustalę- a także kierując się niniejszą ustawą, ustala ogólną sumę 
nie trybu pokrycia tych długów. wewnętrznego długu państwowego.

Artykuł 2. Uznanie wewnętrznego długu państwo- Artykuł 4. Pokrycie wewnętrznego długu państwo­
wego wego

Za uzasadnione długi uważać zadłużenia utrzymywa- Wewnętrzny dług państwowy pokryć z budżetu pań- 
nych z budżetu państwa za wyżywienie, medykamenty, stwowego Republiki Litewskiej na rok 1997 oraz środków, 
energię cieplną i elektryczną oraz nie pokryte straty spó- przewidzianych w ustawie o zatwierdzeniu normatywów 
łki akcyjnej „Lictuvos energija” spowodowane przez do- potrąceń i dotacji do budżetów samorządów na pokrycie 
stawy w czwartym kwartale 1996 r. energii cieplnej po długów instytucji budżetowych, natomiast brakujące sumy 
cenach ulgowych. przewidzieć w budżecie państwowym na rok 1998..

Artykuł 3. Ustalenie wewnętrznego długu państwo- Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Li- 
wego tewskiej.

Rząd Republiki Litewskiej, zgodnie z wnioskami Prezydent republiki 
zgłoszonymi przez kontrolerów Kontroli Państwowej t " Algirdas BRAZAUSKAS 
samorządów o zasadności zadłużenia instytucji budżeto- (Zam. 706)
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Liga NBA —finał play off

R n 4 czerwca 1997 r. stiv11

Rezultat pierwszego finałowego 
meczu zawodowej ligi koszykówki 
NBA: Chicago Bulls * Utah Jazz 
84:82 (Chicago w serii best-of-seven 
prowadzi 1-0)

Posiadacz tytułu MVP Karl Ma- 
lone’a w pierwszym finałowym me­
czu NBA musiał uznać wyższość 
Michaela Jordana, a więc zawodnika, 
z którym rywalizował o miano najlep­
szego koszykarza sezonu. Chicago 
Bulls wykorzystali atut własnego bo­
iska i pokonali, choć nie bez trudu, 
Utah Jazz 84:82.

Malone, który zazwyczaj nie zwy­
kł marnować okazji z rzutów wol­
nych, 9 sek. przed końcem spotkania 
nie trafił dwukrotnie w takiej sytuacji, 
W tym momencie na tablicy widniał 
wynik 82:82. Jordan zabrał piłkę po 
drugim „pudle” M alone’a i Bulls 
wzięli czas. Po wznowieniu gry Scot- 
tie Pippen podał do Toniego Kukoca,' 
który idealnie obsłużył Jordana. Li­
derowi Chicago nie pozostało nic in­
nego, jak tylko umieścić piłkę w ko­
szu - równo z finałową syreną.

„Jesteśmy szczęśliwi, że wyko­
rzystaliśmy okazję do odniesienia 
zwycięstwa. Mamy teraz przewagę w 
serii” - stwierdził coach Bulls Phil 
Jackson. Kolejny mecz zaplanowano 
w Chicago, we środę. Jordan (31) i - 
Pippen (27) mieli największy wkład 
w  triumf. „Pierwszy mecz zawsze jest 
trudny - oświadczył Jordan - Utah 
naprawdę wypadli dobrze. Jestem 
pewien, że dzisiejszego wieczoru od­
nieśli moralne zwycięstwo”.

Wśród „Jazzmenów”, którzy w  fi­
nałowych minutach prowadzili niemal 
do końcowych sekund, wyróżniali się 
KariMalone(23pkt i 15 zbiórek) i John 
Stockton (16 pkt). Goście walkę na ta­
blicach wygrali 43 36, ale w końcowym 
rachunku na niewiele się to zdało..

Pierwsze spotkanie finałowe w 
hali United Center, oglądane, przez 
komplet publiczności (24 544), było 
bardzo zacięte. 23 razy zmieniało się 
prowadzenie j  dziesięciokrotnie no­
towano remis. Zespół Utah najwyż­
szą przewagę siedmiu punktów posia­
dał w  drugiej kwarcie. Gospodarzom,

w pierwszej kwarcie, udało się wypra­
cować przewagę trzech punktów.

„On nie trafił, każdy z nas za­
wiódł” - powiedział gracz Jazz Bry- 
on Russell mając na myśli Malone’a 
- Piłka po jego rzutach wolnych dwu­
krotnie kręciła się po obręczy i wypa­
dła z kosza. Porażka jest porażką. To 
już jest historia. Nie warto do tego 
wracać.

Szkoleniowiec Utah Jćrry Sloan 
przyznał, że podjęcie otwartej gry z  
obrońcami mistrzowskiego tytułu 
było błędem z jego strony. Na /jęciu; 
zwycięscy w finałowym meczu ligi 
NBA Fol CNN

Porażka polskich koszykarzy z Francją
W towarzyskim meczu koszykarzy Francja pokonała 

w Bordeaux Polskę 98:93 (54:47). Spotkanie obserwowa­
ło 1200 widzów.

Punkty zdobyli: dla Francji - Adams - 16, Bonato - 14, 
Fauthoux i Moiso po 13,T.Gadou - 10, Foirest, Julian i 
Risacher po 8, Jewtimow - 6 oraz PIuvy - 2, a dla Polski - 
Mariusz Bacik - 20, Andrzej Pluta - 17,Maciej Zieliński - 
12, Krzysztof Wilangowski - 10; Robert Kościuk i Piotr 
Szybilski po 6, Jarosław Damikowski i Dominik Tomczyk 
po 5, Rafał Bigus i  Tomasz Dryja po 4 oraz Tomasz Jan­
kowski i Adam Wójcik po 2.

Reprezentanci Polski trafili pięć spośród dziewię­
ciu rzutów za trzy punkty, natomiast ich rywale cztery z  
jedenastu.

Przewinienia - Francja 18, Polska - 29.

I ęrTyska

W Japonii są już bilety na ZIO’98
1 . Całą noc spędziło kilkuset ludzi na jednej z ulic w Na­
gano, oczekując na rozpoczęcie przedsprzedaży biletów 
na Zimowe Igrzyska Olimpijskie, które odbędą się w 
dniach 7 -2 2  lutego 1998 roku. Największym wzięciem 
cieszą się wejśció.wki na ceremonię otwarcia Igrzysk (sta­
dion w Nagano może pomieścić 50 tys. osób) oraz na kon­
kurencje łyżwiarskie.

i. 300 000 biletów, które w poniedziałek zaczęto sprze­
dawać w całej Japonii, nie wywołały jednak w Tokio spo­
dziewanego entuzjazmu wśród sympatyków sportu. Dla 
turystów przyjezdnych przeznaczono prawie połowę wej­
ściówek, w cenie których są koszty przejazdów, hoteli i 

^posiłków.
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Światowa Liga
trzeciej kolejki spotkań światowej Ligi siatkarzy:

Bułgaria - Argentyna 
Bułgaria - Argentyna 
Japonia-Brazylia 
Japonia - Brazylia 

Grupa B:
Hiszpania - Jugosławia 
Hiszpania - Jugosławia 
Chiny - Włochy 
Chiny - Włochy 

Grupa C:
Holandia - Kuba 
Holandia - Kuba 
Korea Płd. - Rosja 
Korca Płd. - Rosja

3:1 (13:15,17:16,15:10,15:6)
3:1 (15:11,2:15, 15:9, 15:10) 
0:3(9:15,8:15,5:15)
0:3 (3:15, 12:15, 5:15)

1:3(12:15, 15:9,7:15, 11:15)
2:3 (15:13,6:15,13:15,15:13, 15*10} 
0:3(6:15,6:15,6:15)
0:3(11:15, 15:17,6:15)

0:3(8:15,5:15, 11:15)
0:3 (14:16,3:15,12:15)
3:1 (15:12,6:15, 15:9,- 15:5) •
3:1 (15:7,10:15,16:14,15:12)

B oks

C. Ashley nadal 
mistrzem Europy
Brytyjczyk Crawford Ashley jest 

nadal zawodowym mistrzem Europy 
w wadze półciężkiej. Na ringu w pod- 
paryskicj miejscowości Alfortville, 
Ashley pokonał na punkty Francuza, 
Pascala Warusfela.

Dwóch sędziów wytypowało 
zwycięstwo Ashleya stosunkiem gło­
sów 117:113 oraz 116:112, natomiast 
trzeci opowiedział się za remisem 
114:114.

F utbol

Eliminacje piłkarskich MŚ: 
Iran  - Malediwy 17:0
Iran pokonał Malediwy 17:0 (6:0) 

podczas odbywającego się w Syrii 
turnieju eliminacyjnego piłkarskich 
mistrzostw świata, azjatyckiej grapy 
2. Pięć bramek strzelił Karim Baąeri, 
a cztery Hameed Astely. W turnieju 
biorą udział jeszcze Syria i Kirgistan.

Jest to najwyższe zwycięstwo w 
historii MŚ. Poprzedni „rckord” usta­
nowili piłkarze Nowej ZeIandii,poko- 
nując w 1981 roku Fidżi 13:0.

Tenis

F r e n c h  O p e n
Czołowy polski junior, 17-letni Filip Anioła z poznańskiego AZS, dobrze 

wystartował na paryskich kortach Rolanda Garrosa. We wtorek w pierwszej 
rundzie turnieju juniorskiego F. Anioła wyeliminował Argentyńczyka Alęjan- 
dro Dulko wygrywając w dwóch setach 6:4,6:3 _

Niektóre wtorkowe wyniki 1. nrndy turnieju juniorskiego:
Filip Anioła {Polska) - Alcjandro Dulko (Argentyna) 6;4, 6:3 
01ivier Levant (Francja) - Ricardo Rizo (Meksyk) 6:2,6:3 
Ivan Ljubicic (Chorwacja)- Thierry Ascione (Francja) 6:2,6:4 
Koby Żiv (Izrael) - Javier Garcia-Sintes (Hiszpania) 7:6 (8-6), 6:2

I ś r o d a .
I 4CZERW CA

■ LTV
7.00 -  Dzień dobry. 8.50 

- Państwo i obywatel. 9.35 - 
Magazyitktiłturalny. 10.05- 
Reportaż z galowego wieczo- 
ni „Wiosny poezji”. 10.45 - 
„Zwierciadło na Białorusi”.
11.051 Witaj, Francjo! 11.35
* Ś. „Blanche”. 12.20,16.00 

(^Wiadomości. 16.10 - Sro­
ka. 16.40 - 9 rzemiosł. 17.10 
-Film anim. 17.30 - S. „Te 
wspaniałe zwierzęta”. 18.00
* Wiadomości. 18.10 -  W 
kwiecie Kina. 18.40 - Wiado­
mości (ros.). 18.55 - Program 
dla dzieci. 19.25 - Program 
młodzieżowy „Na parape­
cie”. 19.45 - Mój dom. 20.00 
•Telegra „Milioner” . 20.20 - 
Loteria „Perlas”. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Bizeg. 21.45 
“ Film fab. „Zapach kobiety. 
2335 - Wiadomości wieczor­
ne. 23,45 -  Studio sportowe.

LNK
,  7.30 - Poranne koło.

9.05 - S. „Bez domu jest źle”. 
9:50 - S. „Cuda”. 10.35 - Na 
Waśze życzenie. 10.45,14.25 
^ p ie rw s z e j  ręki. 14.35 - 
"Wiadomości z  Hollywoodu.

•05 - Bulwar show. 15,35 
i  telegra „Jeszcze nie wie- 

F ‘ 5. „Pieśń mi­
eści”. 17.15 -  S. „Alondra”.
. -05 - S. „Beż domu jest 
jle”'  19.00 - S. „C uda” .

•50 - Telekasyno. 20.00 - 
Tjadomości. 20.25 - A Gir- 
2idas Przedstawia. 21.30 - S. 
•Jaran”. 22 30< Wiadomo-.

l- 22.45 - Wiadomości z 
*J%woodu. 23.15 - S. „Re-

I  I • 24.00 - Show Benny
-Alą. 0.50-Zpierwszej ręki.

BAŁTYCKA TV 
8 .30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Talrświat 
się kręci”. 18.45 - Na wasze 
życzenie. 19.00 - S. „Ż pętlą  
na szyi” . 20.00 - Eliminacyj­
ne mecze NBA. 20.55 -̂  Te­
leg ra  ek sp reso w e show.
21.00 - Film fab. „Bohatero­
wie „Pustyni burzy”. 22.55 - 
S. „Tarzan” . 23.40 - NBA: 
spojrzenie z  bliska. 0.10 - 
Program CNN. 3.55 - Koszy­
kówka. 6:30 - Program CNN.

TELE-3 
*8.00 - W iadom ości 

CNN. 8.30 -Teleshop. 8.45 - 
S. „Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.00 - 
Teleshop. 17.35-Styl. 18.00 
- S.anim. 18.30 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 19.00 - Wia­
domości. 19.15 - S: „Santa 
Barbara”. 20.00 - S. „Uroczy 
i dzielni” . 20.30 -  S. „Grace 
w o p a łach ” . 21 .00  - S. 
„VR.5” . 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.15 - Nowości sporto­
we. 22.30 - Magazyn „Bu­
d ow nic tw o” . 23 .00  - S. 
„Cuda i dziwa”.

W ILEŃSKA TV
8.00 - W iadom ości z 

Wilna. 8.10 - Z  mego życia.
8.30 - Show I.Demidowa.
9.30 - Towary i usługi. 9.40 - 
Klub „12 kopiejek”. 10.05 - 
Towary i usługi. 10.20 - Ap­
teka. 10.30 - Dziękuję za za­
kup. 11.00 - S. „Rodzina 
Campbellów”. 12.00 - Film 
dok. 12.30 - Dziękuję za za­
kup. 12.50 - S. dok. „Wielka 
Wojna Narodowa”. 13.50 - 
W iadom ości z  M oskwy.
14.00 - Film fab. „Dziewczy­
na śpieszy na randką”. 18:30

- Muzyka. 18.40 - Towary i 
usługi. 18.50 - Dziś w mia­
steczku. 19.05 - Ją sama.
20.10 - Wiadomości z Mo­
skwy. 20.40 - Człowiek dnia.
21.00 - Tow ary i usługi. 

"21.15 - Ci, którzy... 21.45 -
S. „Saracen” . 22.45 - Wiado­
mości z Wilna. 23.001Patrol 
drogowy. 23.15 - Kanał jnu- 

I  zyczny.
VILSAT

9.05 - Muzyka. 10.00 - 
Ćapuccino Vilsatu. 10.55 - 
Wyjątkowe ceny. 11.00 - No-, 
wości m uzyczne. 11.15 - 
Zwiedź. 11.20 - Film  fab. 
„M uszkieterowie po 20 la­
tach” (2). 12.35 - Muzyka.
15.50 - W yjątkowe ceny.
16.00 - Muzyka. 18.05 - Pro­
gram religijny. 18.35 - Film 
fab . „S zko ła  złam anych 
serc”. 19.05 - W yjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości mu­
zyczne. 19.30 - M uzyka.
20.10 - Szkoła dzisiaj. 20.25
- Katarynka. 20.50 - Apteka. 
2 1 .0 0 - Puls Wilna. 21.15 -

—Zwiedź. 21.20 - Film fab. 
„Muszkieterowie po 20 la­
tach” (3). 22.40 - Muzyka.
23.00 - Nowości muzyczne.
23.15 - Muzyka. 23.45 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8 .00, 11.00, 14.00,

17.00;23.40 - Dziennik. 8.15
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 9.00 - Temat. 9.45 - W 
św iecie zwierząt. 1 0 .2 0 - 
Domowa biblioteka. 10.30 - 
Zgadnij melodię. 14.20 - S. 
anim. 14.45 - Kaktus i towa­
rzystwo. 14.55 - Do mi sol.
15.15 - Żew dżungli. 15.40 - 
S. „Harry - śnieżny czło­
wiek”. 16.10 - Otwarte mi- , 
strzostwa Francji w tenisie. 
17.20 - S .’„Dziewczyna o

imieniu Los”. 18.10 - Godzi­
na szczytu. 18.35 - Zgadnij 
melodię. 19.00i  Paryskie ta­
jemnice E.Riazanowa. 19.45
- Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.45 - Film fab. „Hi­
s to ria  A deli G ” . 22.35 - 
Otwarte mistrzostwa Francji 
w tenisie. 23.50 ■- Ekspres 
prasowy.

ROSYJSKA TV 
7 .00, 10.00, 16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.15 - Dzień dobry. 8.05 - S. 
„Truskaweczka”. 8.35 - Klub 
L. 9.10 - Ś . ',Santa Barbara”.
14.05 - Iwanow, Pietrow, Si- 
dorow i inni. 14.45 - Parla­
mentarzysta. 15.10- Wasze 
prawo. 15.25 - _S. „Truska- 
wcczka”. 16.15*- Dziennik.
16.25 - Program dla dzieci.
16.50 1 Popatrz na siebie.
17.05 - Rosjanie. 17.201 Lu­
dzie, pieniądze, życie. 18.00
- Ś. „Santa Barbara”. 19.35'- 
P rogram  I.U goInikow a.
20.15 - Film fab. „Miejski 
romans”. 22.35 - p o w ró t do 
Iwanowki”. S.Rachmaninow.
23.15 - Kawiarnia „Obłomo- 
wa”.

TV POLONIA 
t8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Dopóki żyje ostatni świa­
dek”. '8.35 - Polska piosen­
ka., 9.00 - „Gruby” - s. dla 
młodych widzów. 9.30 - Wia­
domości. 9.40 - Labirynty 
kultury. 9.50 - „Trapez” - s. 
TVP. 10.50 - Wizyta Jana I  
Pawła ii. Transmisja Mszy 
Św. z Sanktuarium św. Józe­
fa w Kaliszu. 13.20 - „Naj­
dłuższa wojna nowoczesnej 
Europy” - s. TVP. 14.20 - 

/Madonny polskie. 14.50 - 
„Piosenki na temat”. 15.10- 
Auto-Moto-Klub. 15.30 - I 
Rozmowa dnia. 16.00 - Pa- 1

norama. 16.20 - Omówienie 
programu dnia. 16.30-„Klub 
pana Rysia”. 17.00 - Maga­
zyn polonijny. 17.30 - Auto- 
M oto-Klub. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Szafiki” - 
progiem dla dzieci. 18.45 - 
Wizyta Jana Pawła II. Litur­
gia Słowa na Jasnej Górze.
20.151 Program muz. 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wia­
domości. 21.30 - Cykl fil­
mów Stanisława Różewicza: 
„Pasja” - film fab. prod^pol­
skiej. 23.25 - Program na 
czwartek. 23.30 - Panorama.
24.00 -  Studio wizyty Jana 
Pawła II. 0.30 - Stanisław 
Moniuszko - 125 rocznica 
śmierci' „Przypowieść sar­
macka” - film baletowy. (L55
- „Dzieciaki” - reportaż o 
młodocianych przestępcach.
1.25 -  Auto-Móto-KIub. 1.50
- Panorama. 2.00 - „Szczęśli­
we przypadki OswaldaBuge- 
la” - film dok. 2.40 - Festi­
wal EBU. 3.00 - Program 
m uz. 3.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 4.00 - 
W centrum uwagi - progr. 
publicyśt-inform. 4.20 - Te­
ledyski na życzenie—4.30 - 
Cykl filmów Stanisława Ró­
żewicza: „Pasja” - film fab. 
prod. polskiej. 6.30 - Studio 
wizyty Jana Pawła II. 7.00 - 
Magazyn polonijny. 7.30 - 
Stanisław Mąniuszko - 125 
rocznica śmierci: „Przypo­
wieść sarmacka” - film bale­
towy. “

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.15 - Telćshopping. 8.50 - 
Przeboje RTL-7.9.10 - „Sió- 
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 10.00 - „Świat pana 
trenera” - s. komed. 10.25 - I 
„Łobuzy Robina” - s. sensac,
U .20 - „Siódme poty” - s. dla

młodzieży. 13.30 - Gram w 
Siódemkę - program muz.
14.25 - Polskie seriale anim. 
14.45 - Przeboje RTL-7. 
14.55 - Capital News - s. 
obycz. 15.50 - Teleshopping.
16.15 - „Trzecia planeta od 
Słońca” - s. komed. 16.45 - 
„Siódemka dzieciakom” - 
seriale anim. 17.40 - „Słod­
ka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 18.30 - „Trzecia pla­
neta od Słońca” -  s. kómed.
19.00 - „Łobuzy Robina” - s. 
sensac. 19.50 - Polskie seria­
le anim. 20.10 - Prognoza po­
gody. 20.15 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 2025 - „Świat 
pana trenera” - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody. 
20.55 - Program rozryw.
21.00 - „Robin Hood” - s. 
przygód. 21.50 - „Siódme 
poty” - s. dla młodzieży. 
22.40 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.50-„Capital News”
- s. obycz. 23.05 - „Sens ży­
cia wg Monty Pythona” - ko­
med. ang.

POLSAT
8.00 - Poranek z  Polsatem.

8.35 - Drzewko szczęścia. 8.55
- Poranne informacje. 9.00,
23.25 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - s. 9.30 - „Na po­
łudnie” - s. 10.30 - „Żar mło­
dości” - s. 11.30 - „Czarne ka­
pelusze” - s. 12.30 - „I wszy­
scy razem” - s. 13.00 - „Ody­
seja” - s. 13.30 - „Płonąca po­
chodnia” - s. 14.15 - Disco 
Rclax. 15 .1 5 -Magazyn. 15.55
- Link Journal. 16.25 - „Cza­
rodziejka z Książyca”-s. 16.50 ^
- Bractwo Białego Orła. 17.00, 
19.45, 23.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury. 17.45 - 
„Płonąca pochodnia” - s. 18.30 
-D rzew ko szczęścia. 18.45 - 
„Skizydła” - s .I 9 .l5 - „ I  wszy­
scy razem” - s. 20.00 - „Na
południc”  - s. 21.00 - „Elek­
tryczny jeździec” - film. fab. 
prod. USA. 23.55-„Cwaniak
- s. 0 J 0  - Na każdy temat. 1.50
- ..Dolina lalek” - s.
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DROGI C ZYTE LN IK U !
Rozpoczęła się prenumerata „K W” 

na drugie półrocze 1997 r.
Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wyda­

nie „Kuriera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie udział w 
konkursie, gdzie główną nagrodą jest kolorowy telewizor 
GOŁD STAR CE-21D20 (cena 1420 Lt).

Prenumerata trwa do 16 czerwca 
Koszty prenum eraty 

dla Czytelników „K  W” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3  mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

17 Lt 51 Lt 102Lt

(w szkołach) 14,6 Lt 43,8 Lt 87,6 Lt
w księgarni S. K. 13,4 Lt 40,2 Lt 80,4 Lt
w redakcji 12,4 Lt ^  37,2 Lt 74,4 Lt

„ K  W ”  i „ P r z y j a c ió łk a ”

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

25 Lt 75 Lt 150 Lt

(w szkołach) 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w księgarni S. K. 21 Lt 63 Lt 126 Lt
w redakcji 20 Lt 60 Lt 120 Lt

„ K u r i e r  W ile ń s k i” ( s o b o tn ie  w y d a n ie )

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 3,8 Lt 11,4 L t 22,8 Lt

„K urier Wileński** oraz „ K  fV** i  „P rzyjac ió łkę** m o żn a  
zaprenum erow ać n a  każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wydanie 0044) 
chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu 

poświadczającego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przy­
jaciółkę” (cena prenumeraty na 1 mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na poczcie co­
dzienne wydanie „Kuriera Wileńskiego” (indeks 0044) na lipiec br.

Prenumeratę beẑ dostajrezania można załatwić w redakcji „Kuriera Wileńskiego”: 
Laisvcspr. 60, piętro XI, polój 1101, w dniach pracy od godz. 9 do 17, tel.42-69-63 oraz 
u pśńi Alicji KlimaszcWSMjcj \y Polskiej Księgami S. p  (ul. Ostrobramska 9, teł. 62-55- 
06), od poniedziałku do sobdty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, którzy zaabo­
nowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. Ostrobramskiej 9.

Koszty prenumeraty „K W” w Polsce i w innych krajach:
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo)

- na m iesiąc -  16 USD
- n a trzy  m iesiące - 48 U S ti
- na  sześć m iesięcy - 96 USD
^Iko  prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem.
Przelewu w dolarach Û TD można też dokonać za pomocą czeku, który należy 

wysłać pocztą na adrcs redakcji: Laisves pr. 60, nr III 5, „Kurier Wileński”, 2056 
Yilnius, Litwa.

Krytyczne dni 
i godziny w czerwcu

5, czwartek (13-14)
7, so b o ta  (14-15)
11, środa  (16-17)
14, sobo ta  (9-10)
20, piątek (13-14)
22, niedziela (22-23)
29, niedziela (10-11)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 4 czerwca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, prze­
lotny deszcz. Wiatr północno-zachod­
ni, 5-10 m/sek. Temperatura 16-18 
stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w nocy 3-8, w dzień jutro 14- 
19, pojutrze 18-23 stopnie.

........
Handlujemy e fektyw nym  urzą­

dzeniem  elektronicznym zwalczają­
cym  różne szkodniki: pluskw y, ka­
raluchy, kleszcze, m yszy , szczury, 
krety, ptaki, dziki I In.

To niezastąpiony pom ocnik w  
W aszym  dom u I w  gospodarstwie. 

J u t  certyfikowane na Utwle

ul. Katvariju 159-203,
Vllnłus, tel. 64-35-85; 44-03-03 
tel. kom. (8-290) 3-13-49 

l (8-290) 4-07-71

# w szystkie usługi autoserwtsu
#  malowanie
# kapitalny remont
4  przyjmujemy uprzednie zamówienia 
ul. Lentvark> 14
(pizy Centrum Przeglądów Technicznych), 
VBnius, teL/faoc 64-35-85

KALENDARIUM
x Środa (4.VI) jest 155 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 210 
dni. Trzeci dzień 23 tygodnia. 

x Znak Zodiaku - Bliźnięta. 
x Imieniny: Franciszka, Karola, 

Kwiryna.
x Wschód Słońca - 4.47, zachód 

-21.48. Długość dnia 17 godz. 1 min. 
x Księżyc. Ostatnia kwadra - 29. V.

□  ta n ie  d rz w i filin g o w c
□  s z e ro k i a s o r ty m e n t 
Cl n a w o z y  i in w e n ta rz

o g ro d o w y  
Cl ta n ie  ta p e ty .

Verkiu 29, Vilnias 
tcl./fax 72-34-97 
Lakunu 15 
tel7fax 72-32-71.

□ □ □ □ □ t a r a
9-17.45____________ 9-15.00 y

Sprzedaje się tanio 3-pokojowe 
mieszkanie z telefonem w Wirszu- 
liszkach.

Teł. 61-52*29.
(Zam. 721) 

S p rzedaje  się 4-pokojowe 
mieszkanie przy uL Szopena.

TeL 61-52-39.
(Zam. 722) 

31 maja na Rondzie Antokol- 
skim zgubił się jasnoszary karzełko- 
wy pudelek.

Wynagrodzenie za zwrot.
TeL: 65-05-64.

(Zam. 729) 
S p r z e d a ję  8 -m ie s ię c zn e  

szczenięta rotw eilera (z rodowo­
dem).

Tel. 57-27-00.
(Zam . 696-D) 

S p r z e d a ję  8 -m ie s ię c z n e  
szczenięta rotw eilera (z rodowo­

d e m ) .
Teł. 48-17-03.

(Zam. 698-D)

r "ZATRUDNI: Udzielam lekcji z matematykL 
Proszę listownie podać swój telefon,

Żlatrudnię doświadczonego |  SaYanoriu 150-1,
I
i  W M   I  ...
■ agenta do rozprowadzania towa- ■
J  rów, posiadającego własny samo- J  (2am 6S6_ ^

,  Tel.829960009, 79-06-20 (po S j ś f  ' « & * * * *
godz. 21.00)

1 Zatrudnimy krawcowe, pracu- I

l
_  J

■ jemy od 8.00 do 16.30. 
TeL: 75-07-18.

Redakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, fotele, biurka, kana­

pę) oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.  -

DROBNE  
ZA DARMO  

#  KlIUFJt ffllMSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileńskim ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon .....---------------- ------------ ---------

Adres, teL

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z  treścią  ogło­
szenia prosimy go wyciąć I wysłać na adres redakcji.

2056 VHnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Tel. 41-87-73, Andrzej.
(Zam7uS-D) 

Sprzedam 10 ha lasu w rej. wi­
leńskim.

TeL 58-32-77.
fĘam. 706-1% 

Do wynajęcia jednopokojowe 
mieszkanie wN . Wilejce.

Tel. 62-83-74 (wieczorem).
(Zam. 707-D) 

Kupię stare pamiątki związane 
z  A. Mickiewiczem.

TeL 77-70-93.
(Zam. 7Q8-Df 

Niedrogo naprawiani maszyny 
do szycia.

TeL 41-38-06.
(Zam. 709-ty: 

Sprzedam roczne źrebię.
Tel. 45-74-57.

(Zam. 710-D) 
Gospodynie szykują wesela, 

przyjęcia okolicznościowe, stypy. 
TeL 67-31-70.

(Zam. 711-D)

i

N O W A  W IL E J K A  
Zakład  krawiecki 9 9 1

oferuje pracę szwaczkom.

. p;•i ,Npivy oddział nowocZeśrieW'

dobre w arunki pracy.9  J
Gwarantujemy dobre zarób|

, /g i  pracą wprzyszloścu^s

TeL 67 01 27 
Adres: Nowa Wilejka, Pramones
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49, z a s t  sekretarza —  42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych 42-79*®** 
ekonomiczny, życia w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sz tuki— 42-79*'>o, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu — 42-79-04, reklamy i 
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głoszenia i reklamę do „Kuriera W ileńskiego” przyjmuje s ię  pod adresem : 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za t re ść  ogłoszeń  redakcja nie odpow iada. Opinie 
czytelników zaw arte w  ich listach  nie zaw sze s ą  zb ieżne z 
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Helena 

g ł a d k o w s k a


